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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i kroi. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 15 
iipea b. r., dziekanowi i parochowi w Wald- 
neukirchen, episkopalnemu radcy konsysto- 
ryalneinu, Norbertowi P u r s c h k a ,  nadać 
najmiłościwioj krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa.

Prezes Ministrója, jako kierownik Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamiano­
wał sekrotarzów Namiestnictwa, Bolesława 
R o z w a d o w s k i e g o  ldr.  Stanisława JD u- 
n a j  e ws k i e g o ,  starostami powiatowymi; 
a komisarzów powiatowych, Emila S c h u t -  
t a, Michała If e r  o k j a r t o i Karola F  r a n- 
z a, sekretarzami Namiestnictwa w Galicyi.
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(Ciąg dalszy.)

Żona K o n ra d a  czytała  i odczyty- 
k  tę  d ragą  spow iedź sw ego m ęża, 
doznając już tak ieg o  palącego bolu 
Przy pierw szej, gdzie każdy  wyraz 
nib y  hak, w yryw ający  je j coś z  ser- 

Cóż znaczyło to wyznanie w  obec tam- 
.°krntnej, n iespodziew anej, niczem  nie-
nionej p ra w d y  ? . .Kocha i n n ą ? -  niech sobie.... jej to
j ^ z y s t k o  jedno;  p ra g n ie  b y ć  wol-
ź ach! na to  jed n o  przynajm niej

się jeszcze  znaleść rada.
^ o d n io s ła  g łow ę. Je j szaro b łęk itne 

y> zaćm ione chw ilow o, g o rza ły  znowu  
żużle — zm ieniw szy w  tym  ogniu  sw ą 

vn ą  b a rw ę  i sw ój daw n y  w yraz. Były 
Zupełnie inne oczy, że  s ię  ich  M arya-
t przeląkł.S ta ł  on do tychczas bardzo  spoko j­

na środku g ab in e tu , w  podziw ie nad 
conyw ującem i s ię  tu  nadzw yczajno- 
im i. M atka w droży ła g o  do ta k  reli- 
te j czci d la o jcow skiego b iu rka, że w  
ej, św ia t zew nętrzny  ty lk o  ogarniają- 
w y o b ra źn i, iden tyfikow ał je  z tem i 

łam i p rzybranem i w b ia łe  ob rusy , 
ia ty  i  św iece, k tó re  w idyw ał w ty ch  o- 
im nych, p e łn y ch  ludzi dom ach, gdzie 
p a rę  razy  zaprow adzono i gdzie  p a ­

wie cudnie, a  dziw nie ustrojeni, klę- 
i p rzed  n iem i w  otoczeniu m ałych 
opczyków , m ających n a  w ierzchu ta- 
zabaw ne, b ia łe  koszu lk i!

Lwów, 23 lipca.

Wewnętrzna sytuacya Francyi 
przedstawia w tej chwili dziwny 
obraz sprzeczności rzeczywistego po­
łożenia z aspiracjami. Życzenia nie­
mal wszyj^kigh stronnictw streszcza­
ją się w haśle wzywającem do zje­
dnoczenia i porozumienia, a w sto­
sunkach tymczasem rzeczywistych 
objawia się rozdwojenie. Gdyby ono 
w istocie panowało tylko pomiędzy 
zasadniczo sprzecznemi żywiołami, 
pomiędzy monarchistami a republika­
nami, to ci ostatni mogliby z otuchą 
przyj&ó słowa ostatniej mowy mini­
stra oświecenia, który skonstatował,

że w obozach nierepublikańskich pa­
nuje rozbicie Przeczyć temu wpraw­
dzie nie można, bo grup monarchicz- 
nych w Izbie jest kilka, ale nie mo­
gą też i republikanie poszczycić się 
ani jednomyślnośeią, ani tembardziej 
karnością swego obozu. Być może, iż 
jest mimo tego nieco lepiej, niż było 
do niedawna, to jest, że choć w kwe- 
styach ważniejszych znajdzie się je­
dnomyślność ; ale w żadnym razie 
nie daje to rękojmi zupełnego skon­
solidowania. Sądzić tak można na 
podstawie objawów dni ostatnich. 
Wobec faktu nawoływania przez mi­
nistra Spullera do umiarkowania i 
wypoczynku, do podejmowania reform 
z rozwagą, ogromną sprzeczność sta­
nowi odezwa stronnictwa radykalne­
go, wzywająca wszystkich republika­
nów do utworzenia federacyi w celu 
uświetnienia stuletniego obchodu wiel­
kiej rewolucyi. Podpisało tę odezwę 
155 deputowanych i 16 senatorów. 
W odezwie zarzucono obecnemu ga­
binetowi ponownie zdradę zasad 
republikańskich. Autorowie jej do­
magają się gwałtownie reform i 
to reform radykalnych, zerwania 
konkordatu, zerwania kompromisu, 
dodać trzeba rzekomego, z monar­
chistami. Wzywają prócz tego au­
torowie powrotu do doktryn wielkiej 
rewolucyi i radykalnych reform so­
cjalnych. Wszystko to nie świadczy 
o dążności do zjednoczenia sił, ale 
przeciwnie daje obraz coraz jaskraw­
szego rozdwojenia pomiędzy umiarko­
wanymi a skrajnymi republikanami. 
Czy umiarkowańsi nie lekceważą zby­
tecznie tej frakcyi, wiecznie niespo­
kojnej, sami chyba o tem wiedzą; ale 
dowód swej siły złożą dopiero wtedy, 
gdy będą w stanie poprzeć usiłowa­

nia-gabinetu, który manifestuje coraz 
wybitniej politykę umiarkowaną. Po­
parcie wszakże zawisło nie tylko od 
dobrych chęci, ale i od siły liczebnej. 
Do dziś dwa główne stronnictwa, u- 
miarkowane republikańskie i takież 
skrajne, są niemal równe liczbą w 
Izbie deputowanych. Rząd spełnia 
swój obowiązek, wzywając do skonso­
lidowania ; pełnią go także, w swojem 
mniemaniu i w swoim interesie, de­
putowani skrajni, gdyż utrzymują u- 
mysły w naprężeniu. Natomiast nie 
można tego powiedzieć o stronnictwie, 
które przyjmuje na siebie obowiązek 
popierania rządu. Umiarkowani albo 
milczą, albo przynajmniej w manife- 
stacyach swoich nie reagują tak sil­
nie przeciw wpływom radykalnym, 
ażeby je skutecznie paraliżować. To 
stwarza atmosferę ciężką, robi sytu- 
acyę niepewną i nie obiecuje rękojmi 
dla przyszłego rozwoju normalnego, 
który przedstawiony został bardzo 
optymistycznie przez ministra oświe­
cenia. Z takiego stanu rzeczy wynik­
nąć może przewrót niepożądany, albo 
przy niezwykłej energii także utrwa­
lenie rządu, wskazanego programem 
gabinetu Rouviera.

sforawy krajowe.
, —

{Udział wschodniej części Galicyi na 
wystawie krakowskiej.)

(Dokończenie.)

Sekcya chmielarska Towarzystwa go­
spodarskiego postanowiła urządzić własny 
osobny pawilon na chmiel, aby przedstawić 
jak najdokładniejszy obraz tej, ostatniemi 
czasy bardzo wzrastającej u nas uprawy. 
Nadto urządzi zapewne sekcya chmielarska

I miało w sobie coś z praw dy to 
naiwnie odczute podobieństwo — boć róż­
ne byw ają ołtarze, a biurko K onrada 
było jednym  z takich dom owych ołtarzy, 
na k tórych niejedna ofiara myśli i du­
cha odpraw iła się cicho a boleśnie ku 
czci tego tw ardego bóstwa, k tó re  się 
zwie Bytem.

Zdumiewał się więc M aryanek o- 
gromnie nad tern co widział, i gdy spoj­
rzenie biednej kobiety, oderw ane od 
chaosu, jaki jej ręce spraw iły, zwróciło 
się w  jego stronę, nerwowe dziecko, jak  
pod dotknięciem iskry  elektrycznej za­
trzęsło się i uderzyło wielkim płaczem.

-— Umu! Umu! Umu ! — wołało, co­
fając się i pokazując z przerażeniem  to 
na splądrowane biurko, to na zmienioną 
twarz matki.

Anię krzyk ten ostatecznie w ytrze­
źwił; zdawało się, że nie jasna myśl, popęd 
bezwiedny tej biernej, wątłej na tu ry  sk ry ­
stalizowały się w nim w niecofnione p o ­
stanowienie.

Porw ała M aryanka na ręce , p rzy ­
cisnęła usta do jego rozpłakanej buzi i 
pobiegła do swego pokoju.

Z tą samą gorączkowością, z jaką
przetrząsała mężowskie papiery, otw o­
rzyła szafę i wydobywała potrzebne do 
wyjścia ubrania.

— Pójdziemy ztąd — mówiła, zapi­
nając ciepły paltocik M aryankowi, k tó ry  
się wnet ucieszył, widząc, że go na spa­
cer zaprowadzą — pójdziemy ztąd.... I  ja 
imi niepotrzebna, i ty  mu niepotrzebny, 
moja ty  biedo najdroższa. Pójdziemy w 
świat, gdzie oczy poniosą. Może mu bę­
dzie lepiej, gdy nas nie stanie.

Mówiła bez goryczy, bez ironii. 
Zawsze bolała nad tem , że może zro­
bić tak  mało dla szczęścia K o n rad a , nie 
przypuszczając, ze zrobiła tak wiele dla 
jego nieszczęścia. Teraz, w obec tej okru t­

nej świadomości, chciała mu złożyć o- 
statn i dar, na jaki zdobyć się mogło jej 
rozdarte serce, chciała mu p r z y w ró c ić  
tę  wolność, której tak  pragnął.

A  M aryanek śmiał się już do no­
wej czapeczki z dużym szafirowym pom ­
ponem. D ostał ją przed kilku dniami do­
piero i nie m iał czasu oswoić się z jeJ 
wspaniałością. T upotał więc nóżkami z 
radości, gdy m atka k ład ła mu ją  starań- 
nie, tak  starann ie , jakby  go w istocie 
na zwyczajną przechadzkę ubierała, i w y­
daw ał k ró tk ie  okrzyki zachw ytu.

W  A ni wszystko się rw ało z bolu. 
Zdejmowała ją  tak a  szalona, nam iętna li­
tość nad tem biednem  dzieckiem za to, 
że w łasny ojciec widział w nim swoje 
nieszczęście, że ona, w łasna m atka, b y ­
łaby  dziękowała Bogu, gdyby  je z nią 
razem zabrał w tej chwili ze świata.... 
k tó ry  o tw ierał się przed nimi, tak i s tra ­
szny, sam otny i pusty  po za przestąpio­
nym po raz ostatni progiem  mężowskie­
go domu !

Przestąp iła  go przecież — w jednej 
sukni i okryciu wyszła spotkać się z tym  
po tw o rem , spróbow aw szy w edług zwy­
czaju drzwi , czy się dobrze zam knęły za 
tem  wszystkiem, co było  jej szczęściem, 
jej własnością, jej bezpieczeństwem  — jej
życiem.

Na ulicy, uszczęśliwienie M aryanka 
dosięgło szczytu. P o  raz , pierw szy zna­
lazł się na mieście o tej porze. W ieczór 
b y ł w ietrzny i chłodny, ale jasny. Ten 
sam księżyc, k tó ry  onegdaj k ład ł się jak  
prawdziwa przepaska A frodyty  na ra ­
mionach ekscentrycznej towarzyszki K o n ­
rada, przyśw iecał teraz ucieczce jego żo­
ny i dziecka. Jeszcze latarn ie doróżek 
różnokolorowe sygnały  tram w ayów  i żół­
te nieruchom e św iatła  gazow ego tow a­
rzystw a m igotały wzdłuż ulic, odbijającjśię 
w ich mokrym , ciem nym  bruku . Lam py 
płonęły  w w ystaw ach sklepow ych ; przez

wielkie szyby widać było znudzone, nu 
nekinowo uśmiechnięte tw arze subjel 
tów  i kończącą dzienne kupna publicz 
ność.

Na chodnikach przew ijały się licz 
ne jeszcze postacie, w ystępując w p łj 
nących z okien sm ugach św iatła i zapa 
dając w cienie wysokich murów.

Dla M aryanka b y ł to nowy, tajem 
niczy a ciekawy widok. W  tej bezden 
nej ciszy, w jakiej wszystko poruszał 
się i zmieniało dokoła niego, każdy szcze 
gół plastyczny nabierał podwójnej wyra 
zistości, działał z obcą norm alnym  orga 
nizacyom siłą ; liczne sy lw ety  powozói 
i koni, przesuwające się tam  i napowrć 
w pom roce wieczornej, rob iły  na  nii 
wrażenie jakichś nieznanych potworóv 
m rugających wielkiemi, z boków wytrz( 
szczającemi się oczyma.

Szereg gazowych języczków, któi
drgały  w oknie w ielkiego kolonialneg 
składu, oświecając b iałe  kopuły  cukru 
czerwone s te rty  pom arańcz, napełn ił g 
nieopisanym  zachwytem.

Pojm ow ał on to  jakoś, że język je; 
narzędziem mowy i zdawało mu się k( 
niecznie, że te  św iatła  muszą porozum h 
wać się ze sobą tak  samo jak  ludzie 
opowiadać sobie nadzwyczaj zajmując 
rzeczy o osobliwościach , jak ich  by) 
świadkami.

Chciał im się bliżej przypatrzeć
ciągnął m atkę w tę  stronę, ale A nia n 
zatrzym ała się.

Szła spiesznie, prowadząc go ; 
rękę w śród ruchu i zgiełku Noweg 
Św iatu i k ierow ała się ku  odludniejsz 
części miasta. P cha ł ją  ten  w łaściw y 
ciekającym  niepokój, k tó ry  każe im bi& 
bez celu, bez w ytchnienia, aby  dalej.

Nie m yślała o n iczem , nic naw 
nie czuła w tej chwili, prócz tego, 
idzie i było jej z tem  dobrze. Je s t b



podczas wystawy także konferencyę, na któ­
rej będą poruszone kwestye, odnoszące się 
do odmiennych w różnych okolicach i stre­
fach sposobów plantacyi chmielu i postępo­
wych nowych metod uprawy. Przyczem i 
stosunki handlowe, środki i drogi zbytu 
chmielu naszego na targach zagranicznych 
będą obszernie i wyczerpująco omówione.

A wszakże i nafta galicyjska, postę­
powe górnictwo Słobody Rungórskiej przed­
stawi się zapewne na wystawie krakowskiej, 
chociażby w miniaturowem tylko powtórze­
niu, z całą ścisłością i dokładnością umie­
jętną i poznajomi nie tylko techników z za­
wodu, ale całą publiczność, w jaki sposób 
umiemy się obchodzić z jednem z najob­
fitszych u nas źródeł bogactwa, narażonego 
na niepowodzenia skutkiem nieuczciwej kou- 
kurencyi, i jak się od strat właściwem u- 
życiem postępowych środków technicznych 
zasłonić, o ile możności przynajmniej, potra­
fimy.

Pomysł zwołania podczas wystawy 
krakowskiej spólnego walnego zgromadze­
nia obu Towarzystw rolniczych wyszedł od 
Towarzystwa gospodarskiego tutejszego; 
chętnie przez Towarzystwo rolnicze kra­
kowskie przyjęty. Pod tęż porę ma się od­
być tamże zjazd gorzelników, a „Kółka 
rolnicze" zwcłały także tegoroczne swe 
walne zgromadzenie na pierwsze dni wrze­
śnia do Krakowa, aby nastręczyć przyby­
wającym na walne zgromadzenie swym 
członkom, zwłaszcza włościanom, sposo­
bność zwiedzenia wystawy. Aby zaś zwiedze­
nie to uczynić ile możności korzystnem, i 
dać należyte pojęcie o przedmiotach rozma­
itej kategoryi, znajdujących się na wysta­
wie, zaprosił Zarząd „Kółek" szereg prele­
gentów , którzy w popularnych wykładach 
objaśniać będą zgromadzonym włościanom 
wystawę. I tak,  „O przemyśle domowym11 
podjął się wykładu p. dr. Tadeusz R u t  o w- 
ski; „O pszczelnictwie", profesor dr. C i e ­
s i e l s k i ;  „O maszynach i narzędziach rol­
niczych", profesor szkół dublańskich, To­
masz R y l s k i ;  „O hodowli bydła", inspek­
tor, p. Adam K o n o p k a ;  wreszcie, » °  go­
spodarstwie rolnem", pp. Zygmunt G a w a­
r e c k i ,  Adam Ś w i e ż a w s k i  i Seweryn 
W i ś n i e w s k i .

Pomyślnymi dla wystawy krakowskiej 
zbiegiem okoliczności wysyła tutejsze towa­
rzystwo gospodarskie w pierwszych dniach 
sierpnia, podobnie jak lat dawniejszych, 
komisyę za zakupnem oryginalnego bydła 
rozpłodowego do Szwajcaryi i Oldenburga, 
celem uzupełnienia obór zarodowych, tu­
dzież dla tych hodowców, afcą
ją e  z e  s p o s o b n o ś c i  w y ja z d u  z  z a ­
mówieniem dla siebie potrzebnego im by­
dła do Komitetu Tow. gosp. najdalej do 
końca bieżącego miesiąca się zgłoszą. Zbie­
rze się zapewne 6—8 w a g o n ó w  bydła do­
borowego, a źe będzie doborowem, że o- 
trzymamy transport bydła znakomitej pięk­
ności i dobroci, rękojmią tego jest już sam 
skład komisyi, złożonej z referenta chowu 
bydła w komitecie Tow. gosp. p. Jana Bra-

jera i inspektora chowu bydła p. Adama 
Konopki, doświadczonych znawców, jakoteż 
dawniejsze przez nich także z polecenia 
komitetu sprowadzone kilkakrotnie trans- 
porta bydła zagranicznego.

Chcąc tedy przyczynić się także i z 
tego względu do uświetnienia wystawy kra­
kowskiej, powziął komitet tutejszego Towa­
rzystwa gospodarskiego myśl umieszczenia 
rzeczonego transportu bydła, w przewozie 
tegoż przez Kraków, na jakiś czas na wy­
stawie tamtejszej, aby przedstawić publi­
czności, interesującej się chowem bydła, 
jakie to sprowadza się bydło z zagranicy i 
o ile chów krajowy na tem skorzysta. Ko­
mitet wystawy wdzięcznie przyjął tę propo­
zycję, ofiarując ze swej strony ułatwienia, 
które urzeczywistnienie projektu umożebniły. 
Bydło to przybędzie na wystawę krakowską 
w przeciągu czasu pomiędzy 6 a 23 wrze­
śnia b. r. i będzie dla znawców niezawo­
dnie bardzo ciekawym przedmiotem oglę­
dzin i studyów.

Nie zamierzaliśmy kreślić tutaj, cho­
ciażby tylko pobieżnie stanowiska, jakie 
Lwów i w ogóle wschodnia część Galicyi 
zajmie na przemysłowo rolniczej krakow­
skiej wystawie krajowej Przechodziłoby to 
o wiele ramy niniejszego artykułu. Z kilku 
wszakże przytoczonych szczegółów można 
powziąć wyobrażenie, jaki udział w wysta­
wie weźmie tutejszy przemysł i rolnictwo, i 
że nie pozostaliśmy obojętni na dane ha ■ 
sło stawienia się do postępowego spółzawo- 
dnictwa na polu pracy.

Kandydatura ks. Koburga.
Z otoczenia ks Ferdynanda nadesłano 

do jednego z dzienników wiedeńskich na­
stępujący komunikat:

„Kombinacye, jakie pojawiły się w 
dziennikach z okazyi rozmów członków de- 
putacyi bułgarskiej, są w znacznej części 
mylne, albowiem opierają się na fałszywych 
podstawach i niodokładnem zrozumieniu 
słów księcia. Tak ks. Ferdynand jak i inne 
osoby, stykające się z członkami deputacyi, 
miały sposobność przekonać się, iż niektó­
rzy deputowani albo wcale nie władają lub 
tylko bardzo słabo językiem francuskim, w 
którym toczyła się wyłącznie konwersacya. 
W ten sposób da się wytłómaczyć, iż wiele 
ustępów z rozmowy księcia nie zostało na­
leżycie zrozumianych i podanych w fał­
szywej interpretacji do publicznej wiado­
mości.

Jalr przedtem tak i teraz ks. Ferdy­
nand opiera się na postanowieniach traktatu 
berlińskiego i już dla tego samego nie mógł 
w obec nikogo poczynić w tym lub w owym 
kierunku oświadczeń, któreby nie dały się 
pogodzić z pomienionemi postanowieniami, 
a nie mógł najmniej tego uczynić w chwili 
toczących się rokowań dyplomatycznych. 
Zresztą można liczyć z pewnością, iż w
przeciągu najbliższych dni 14 położenie zu­

pełnie się wyjaśni. Pewnem jest, że ks. 
Ferdynand podda się woli Mocarstw i że w 
takim tylko razie wyszedłby z przestrzega­
nej przez siebie biernej pozycyi, gdyby re- 
geneya bułgarska, przed sfinalizowaniem 
znajdujących się obecnie na porządku dzien­
nym dyplomatycznych rokowań, powzięła ja ­
kiekolwiek uchwały lub kroki, nie dające się 
pogodzić z traktatem berlińskim.

Doniesienia, jakoby książę zamierzał 
przedsięwziąć większą podróż, są również 
nieprawdziwe ; dotychczas przynajmniej nie 
wydano żadnych dyspozycyj podróżnych i 
niewiadomo też, kiedy książę opuści Eben- 
thal."

Presse pisze: Przed wyjazdem depu­
tacyi bułgarskiej z Wiednia, kilku jej człon­
ków zostało się i rozmawiało z księciem 
Ferdynandem. Wciągu rozmowy elekt oka­
zywał niezwykłe zaniepokojenie co do za­
chowania się ks. Aleksandra Battenberga. 
Powiedział on, iż zdaje mu się, że ks. Ale­
ksander będzie dlań większą zaporą na 
drodze do Bułgaryi, niż którekolwiek z Mo­
carstw. Na uwagę, że ks. Aleksander zu­
pełnie zrezygnował, odparł ks. Koburg: 
„Gdzież ta rezygnacya? Nie ogłoszono ża­
dnego publicznego oświadczenia w jego i- 
mieniu, a w prywatnych rozmowach, wy­
powiadał on zawsze to samo co w prywat­
nych depeszach. Taką samą obawę wyraził 
książę w rozmowach z majorami Popowem 
i Winarowem. „Samo nazwisko ks. Aleksan­
dra niemile mnie uotyka. Co się stanie, gdy 
przybędę do Bułgaryi ?- Co uczynią oficero­
wie?11 Zapytani odpowiedzieli, że najlepszem, 
coby mógł uczynić, ażeby pozyskać lojal­
ność armii, byłoby przybyć do Bułgaryi. 
„Armia nie może być lojalną, póki księcia 
nie ma. Przybywaj książę do nas, okaż się 
zdecydowanym, wytrwaj, a będziemy wdzię­
czni. Księcia Aleksandra kochamy i podzi­
wiamy — ale jako wybraniec nasz, masz 
książę prawo do naszego posłuszeństwa i 
na nie możesz liczyć.11

Według depeszy z Konstantynopola 
do Ag. H avasa , wszystkie gabinety miały 
już odpowiedzieć na ostatnią notę Wys. 
Porty , w sprawie wyboru ks. Ferdynanda 
Koburga. Rossya oświadczyła krótko, że 
żadnej uchwały obecnego sobrania nie uzna. 
Anglia oświadczyła gotowość uznania każ­
dego wyboru, dokonanego zgodnie z posta­
nowieniem traktatu berlińskiego. Franeya 
zgadza się na wybór pod warunkiem, jeżeli 
uzyska przyzwolenie ze strony wszystkich 
Mocarstw. Niemcy i Włochy odpowiedziały 
w tym samym ducbu £0- 'sAtetły * "
kładzie nacisk na koiuec2n.oSc zakończenia 
zawikłań, co może nastąP'^ w pierwszym 
rzędzie przez obsadzenie tron|i bułgarskie­
go, i dodaje w końcu, ^  zS°dzi się na 
każda kandydaturę, która odpowie warun­
kom traktatu berlińskiego*

Z Petersburga.
(Uregulowanie kwestyi afgańskiej. — Sprzedaż nie- 
ruchomości w państwie rossyjskiem. — Departament 
zamówień. — Projekt pożyczki dwóch miliardó'* 

franków. — Choroba Katkowa).
Polit. Gorr. donosi z Petersburga . że 

podstawą ugody, zawartej przez angielskich 
i rossyjskich członków komisyi w sprawie 
granicznej afgańskiej, jest przydzielenie do 
Afganistanu dystryktów Khanniab i Kodża- 
Salek a odstąpienie natomiast przez Afga­
nistan części kraju nad rzeką Kuszk. An­
gielscy członkowie komisyi odjechali wczo­
raj do Londynu.

Russie. Eurj. donosi, iż w rozwinięciu 
prawa o cudzoziemcach w sferach rządo­
wych podniesioną została kwestya, o ile 
można w ogóle dozwolić na sprzedanie nie­
ruchomości, ziemi i ruchomości, stanowią­
cych własność osób prywatnych w całem 
państwie, w obce ręce. — Kwestya powyż­
sza powstała z racyi sprzedaży źródeł nafty 
na Kaukazie firmie Rotszylda.

Nowosti donoszą, iż na nadchodzącej 
sesyi jesiennej podniesioną ma być w ros- 
syjskiej radzie państwa kwestya utworzenia 
oddzielnego departamentu zamówień, w któ­
rym mogłyby być skoncentrowane czynności 
przygotowawcze w sprawie zaopatrywania in 
stytucyj rządowych (armii, floty, więzień 
etc.) w potrzebne materyały, zapasy spo­
żywcze itd. Głównym celem nowej insty- 
tucyi byłoby zaprowadzenie oszczędności 
przy dostawach.

N. Wrem. donosi, że minister skarbu, 
Wisznegradzki , wypracował projekt zacią­
gnięcia nowej pożyczki na sumę pięciuset 
milionów rubli metalicznych , czyli dwóch 
miliardów franków, realizacją której zajął­
by się dom Rothschilda w Paryżu. Nowa 
pożyczka miałaby przedewszystkiem na ce­
lu dopełnienie konwersyj drogoprocentowych 
pożyczek poprzednich, które przeciążają 
pieniężny rynek niemiecki. Dla zawarcia 
ostatecznej umowy z rządem rossyjskim, 
w tych dniach ma do Petersburga przybyć 
Alfons Rothschild, szef firmy bankierskiej 
w Paryżu.

Jak do Pol. Corr. donoszą, stan Kat­
kowa jest bez wszelkiej nadziei. O choro­
bie jego pisze Sw iet: Chory ma najzupeł­
niejszą przytomność i świadomość swego 
stanu. Skutkiem uporczywego nader t.er- 
pienia żołądka i wątroby, doszedł on już do 
stanu wielkiego osłabienia. Posiadając naj­
zupełniejszą przytomność umysłu, ma spa­
raliżowane organa mowy i prawą rękę.

JjUrawisay'UÓtUnar »T{or.iika&jci!ŁTw clibij , £.,a-
^iągająey dawniej jeszcze porady tego zna­
komitego petersburskiego lekarza, okazał 
wielką radość. W ogóle stan chorego bar­
dzo jest- zły. Potrzebny jest nadzwyczajny 
spokój, który wszakże prawie jest rzeczą 
niemożliwą zachować, ponieważ utrata mo­
wy, przy zupełnej przytomności umysłu i 
Dadzwyczajnem osłabieniu ciała, niesłycha­
nie irytuje chorego.

wiem w postępowym  ruchu naszego cia­
ła  tak  potężny przeciwdziałacz rozpaczy, 
że gdyby  zmęczenie nie kładło mu tamy, 
sądzę, że nie by łoby  nieszczęścia, które- 
goby człowiek nie m ógł „wychodzić" 
z siebie.

Żona K onrada  ani spostrzegła, jak 
się znalazła w pustej, ubogiej dzielnicy 
Powiśla.

D opiero gdy  ostry  w iatr od rzeki 
dm uchnął jej w oczy z całą siłą i czarna 
pow ierzchnia wody błysnęła jakoś zło­
w rogo odbitem i w niej nadbrzeżnemi 
św iatłam i, na końcu w ydłużających się 
ku niej spadzisto dwóch rzędów parka­
nów i domostw, m łoda kobieta zawahała 
się trochę, tem bardziej, iż M aryanek, 
k tórego  radość styg ła  w miarę, jak się 
zapuszczali w brzydkie, posępne zaułki, 
instynktem  samozachowawczym odpycha 
ny od tego czegoś chłodnego i ciem ne­
go, co się tam  w dole ruszać zdawało, 
jak  gdyby  z g ad y w a ł, że to jest W isła, 
ta  śm iertelna kusicielka niedoli i nędzy, 
za nic iść dalej nie chciał.

Schował się za m atkę i wydawał 
swoje gardłow e okrzyki, rozchodzące się 
przykro wśród tej pustk i i milczenia.

A nia pochyliła się nad nim, aby go 
uspokoić, ale niepojęty strach w yprosto­
wał ją nagle. W ydało  jej się, że ktoś 
stanął za nią i chce ją  uchwycić za ra ­
miona.

Obejrzała się, drżąc na całem ciele.
Nie było nikogo, zdaleka ty lko s ły ­

chać było ciężkie stąpania w racających 
z fabryk  robotników .

Biedna kobieta drżała przecież co­
raz bardziej. Nerwowe podniecenie, w ja ­
kiem  doprow adziła do skutku swój sza­
lony zamiar, ustąpiło pod w pływem  fi­
zycznego zmęczenia i zimna; czuła się 
znów sobą, słabą, lękliwą, do żadnej sa­
modzielności niezdolną istotą i po raz

p ierw szy  zadała sobie pytanie, co pocz­
nie i dokąd się zwróci? Ach! gdyby  nie 
to dziecko, wiedziałaby co p o cząć ; w ie­
działaby, gdzie się zwrócić! K ilkadzie­
siąt kroków  dalej i by łoby  po wszyst- 
kiem !

— Mój Boże! — szepnęła mimo- 
woli — mój B oże!

Odw róciła się, bo w iatr dął wciąż 
niem iłosiernie i zryw ał jej kapelusz z g ło­
wy. M aryanek pociągnął ją  z powrotem , 
nie opierała się, nie było w niej już ani 
odrobiny  woli, tylko bojaźń, k tó ra  ją  
z tych miejsc obcych i sam otnych w y­
pędzała.

Idąc w tę stronę, nie zważała na 
drogę ; nie miała pojęcia, gdzie ją n ieo ­
patrzne kroki zaprowadziły, a pozbaw io­
na wszelkiego daru oryentow ania się, co 
jest właściwością podobnych jej natur, 
zlękła się teraz, że zabłądzi, że ją tu  za­
m ordują po nocy, i tysiące fantastycz­
nych przypuszczeń wstrząsnęło jej sko­
łatanym  umysłem.

Szła więc bardzo prędko, prędzej 
jeszcze niż przedtem , choć nogi uginały  
się pod nią, droga pod górę cięższą b y ­
ła. a dziecko, osłabłe i wystraszone, zwie­
szało się zupełnie na prowadzącej je rę ­
ce. Głód mu też, biedactw u, zaczął doku­
czać. Jęło  znowu ustaw ać i kwilić, p o d ­
nosząc ku bladej tw arzy m atki swe wiel­
kie, cierpiące oczy, jak  gdyby  dziwiąc 
się jej okrucieństw u.

A ni serce się krajało a w głowie 
mąciło się do reszty.

W zięła M aryanka na ręce, otuliła 
jak  mogła, kojąc obietnicam i na migi i 
dźw igała go, potykając się na w yboi­
stym, ostrym  bruku, dysząc mocno i 
bezmyślnie szepcząc od czasu do czasu :

— Mój B o że ; mój B oże!
T ak  dow lokła się do placu St. A le­

ksandra.

Tu, pod murem wys°kiej kam ieni­
cy? czując się bezpieczna, stanęła, aby 
trochę odpocząć.

P o t spływ ał jej kroplami po tw a­
rzy, choć ręce miała skostniałe, w p ier­
siach ją  kłuło, w oczach ćmiło się nie­
znośnie; była zmuszona °_Przeć się o ścia­
nę, broniąc się resztkam i sił przeciw o- 
garniającej ją  niemocy-

M aryanek, zdrzemnąwszy się na 
chwilę, gdy  go niosła, ocknął się i za­
raz o w racanie do domu i jedzenie upo­
minać się począł, giestykulująC na swój 
sposób.

Postaw iła go ostrożnie na ziemi i 
z bijącem sercem sięgnęła do kieszeni. 
Teraz dopiero przypom niało jej się, że 
prócz kapelusza i okrycia nic z domu 
nie wzięła ; portm onetkę wprawdzie no­
siła najwięcej przy sobie, ale, jeśli tak  
się nieszczęśliwie złożyło, że jej pod tę 
chwilę nie miała w sukni, to co będzie ?

Obawa nie by ła  płonną. K ieszeń 
okazała się pustą.

Dreszcz zgrozy przebiegł jej ze­
sztywniałe członki, a zarazem taką się 
wzgardą i' gniew em  nad swoją nieradno- 
ścią i niedołęztwem  uniosła, że gdyby  
mogła, by łaby  się poszarpała na ka­
wałki.

Toż miała tam parę klejnocików i 
innych kosztowniejszych drobnostek, k tó ­
re, jako pochodzące jeszcze od opieku­
nów, stanow iły jej niezaprzeczoną w łas­
ność. Czemuż je zostawiła?

Dziecko z pod ojcowskiego dachu 
w yciągnęła, skazała je na tułaczkę i sie­
roctwo, poświęciła je wraz z sobą dla 
dobra tego, k tó ry  jej by ł droższym nad 
wszystko; powinnaż była pom yśleć cho­
ciaż o tem , czy to biedactw o od g łodo­
wej śm ierci uchronić potrafi? A  jakże 
potrafi bez pieniędzy, ona, k tóra złama- 
nego grosza w życiu nie zarobiła!

I w tem upokarzającem  poczuciu 
nicestw a wydała się sobie czem śtakn ie- 
potrzebnem  i zawadzającem na świecie, 
że pragnienie śmierci uczepiło jej się 
raptem , krańcowe, niezwyciężone, jak 
każdy popęd (j0 czynu w naturach, w 
których  działanie, będąc objawem an o r­
malnym, przybiera w net rozm iary he­
roiczne.

Jak  poprzednio chciała tylko uciec, 
tak  teraz chciała tylko umrzeć.

A le M aryanek, postaw iony na zie­
mi, rozkrzyczał się na dobre, a jego  o- 
drębny głos i g iesta  zaczęły ściągać u- 
w agę przechodniów. P a ru  naw et zatrzy­
mało się i patrzyło ciekawie na tę ko ­
bietę, stojącą pod murem, ubraną dosta t­
nio a mizerną i znękaną jak nędzarka, i 
wym achujące rączkam i dziecko, w któ- 
rem coś osobliwszego uderzało.

Spostrzegła to A nia i zrozumiała, 
że dłuższe stanie w ten sposób groziło 
jej zbiegowiskiem , może naw et wdaniem 
się policyi.... B iedaczka by ła  tak  bez­
bronną, a tak  ją  wszystko p rzerażało ! 
Nie dla niej, o nie! co już ją gorszego 
spotkać m ogło ?... lecz ze względu na tę 
nieszczęśliwą dziecinę i następstw a, ja ­
kie publiczny skandal sprow adziłby K o n ­
radowi.

K toś z litościwszych czy ciekaw ­
szych przystąp ił do niej.

— Pan i c h o ra ! — rzekł — może 
pani czego potrzebuje?

Spojrzała na niego wystraszonem i 
oczami.

— Nie, nie — odparła, zabierając 
się m achinalnie do odejścia — dziękuję.

W zięła znów płaczącego chłopca 
w ram iona i poszła jak  m ogła najprę­
dzej w ilgotnym , oślizgłym tro tuarem .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Serbii. I nazwę od niej, która do niedawnego czasu w
(Pogłoski o wyjeździe królowej i królewiezaSdo I tem miejscu istniała, jak świadczą o tem gru- 
Niemiee. -  Polityczna mowa posła francuskiego. -  I murów fabrycznych, jako też szczątki roz-
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Rewolucyjna proklamaeya). maitych wyrobów szklanycli i żużle, które, tu 
ówdzie na drogach rozrzucone, w wielu miej-w a^>. „ u- • • i i - i l owazte na arogacn ruzi/.ucunc, « wiciu miej-

>S  0b,elga^ CeJ P°głf k l’ krf,lowa scach napotkać można. W ciągu ostatniego ro-
Udaó L p° 1 i ° w  a ’ Z1 7;?r/'W0'PTnf,m, k™.la’ ku przeszedł cały klucz Skolski a więc i Huta 
uaac się z 11-letnim królewiczem do Nie-1* rat życziiweg0 dla kolonij wakacyjnych hr.
uiec prawdopodobnie do Sztutgartu, ce-1 Kinsky’ego do rąk spółki Groedel i Sehmied;
•u kształcenia tam następcy tronu. I mimo to kolonia wakacyjna chłopców zalazła tu

Oficyalny Videlo gani postępowanie I łaskawe umieszczenie>i doznała życzliwego przy-
rBPrezentanta Francyi przy dworze serb- I j§cia ze strony właścicieli którzy, uznając tę hu-

  tamtejszej akademii wojsko-1 Bzez§ćhą niczego
wej polityczną mowę, chwalac się iż przy- I mem idą w ślady swego szlachetnego poprze
czynił się do zbliżenia między Serbia a ^ a ,  za 00 niech nam m 'la<? . będzie w tem Rossy^j. u I zJoźyc im publiczn.0 podzięko wjiiiiG, J£o-
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tarniku, z n a l e i S  projukt “  l k jl ‘Uwnl*i- ? ° ‘
mającej na celu wywołanie ruchu rewolu 
cyjnego w Bośnii i Hercegowinie. Bogesla-

ści leczących się żętycą. Jestto drewniany bu­
dynek parterowy olbrzymich rozmiarów, skła­
dający się z kilkunastu mieszkalnych pokoi, je-
t t : It-.mmli r i T ^ i r n a l .jevic z pochodzenia Hercegowinczyk, został L  U * * . sali i iimych przynależytości. -

aresztowany. Po przeprowadzeniu śledztwa, OMJonpv l)ri ebywajaey na kolonii wakacyjnej, 
rząd wydali go z granic Serbii. |  tóywPajJ ’ w całej pełni świeżego powietrza i

swobody ruchów, co wywiera dodatni wpływ 
na rozwój organizmu. Zaledwie tydzień mija, a 
już twarze kolonistów ogorzały a niektóre zna­
cznie się zaokrągliły- Do tego przyczynia się 
ę znacznej mierze zdrowy Wikt, ćwiczenia gi-K R O I I K A

dowody kwalifikacyjne zaopatrzone, najpóźniej 
óy dnia 31 sierpnia b. r., do dyrekoyi zakładu 

Josephinum w Modling, która na I 
“Jy^wrto ur-wnKyń może programów nauki w

szkole.

—  I mnastyczne, rozmaite gimnastyczne gry, wspi-

=  Najjaśniejszy P an  raczył najmi- ^  ^  S n y th ^ o S c ^ d m ^ ^ u ż ^ r t  ̂ o1-
łośdwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły ^ ° J h J yznanzonych, już też przy marszach, 
pogo zelcom gminy Hurko w powiecie prze- * j irinych zabawach. Jednem sło­
my Bk im, zapomogi w kwocie 200 zł. weS życie chłopców na kolonii jest rozkoszą, a

— Rozpisanie konkursu . C. k. Mi-1 c'zas tak mile i towarzysko tu spędzony, pozo- 
nisterstwo rolnictwa rozpisuje następujący kon- I stawi z t,ewnością niezatarte znamię na całem 
kurs: Stypendya cesarskie. Dla szkoły agro-1 przyjzłem ich życiu.
uomicznej Francisco Josephinum w Modling __ „  -  rCKtorskie. Czytamy w Cm-
przyzwoloue są z prywatnej szkatuły Najj. Pa- "  je Couegii Novi wypadło nadspo-
na dwa stypendya po 250 zł. rocznie, z któ- ^ ur0Czyście i świetnie, a powszechny 
rych jedno nosi Najw. Imię Jego Ces. Mosoi, I UniWersytetu przyznawał, że ma się
drugie Naj Imię Jej Ces. Mości Na te sty- S wdzięczenia w pr.eważnej mierze temu, 
pendya rozpisuje się konkurs, na kurs trzyletni o/ 0 /,awoj * tak godnie reorezentowac To 
1887,8 1888/9 i 1889,90. Ab, W  PWJWm i . J r S H k J , 0
do wspomnionego zakładu naukowego, p0 rze- te r‘J Rektorowi, postanowili profeso- 
b» : 1) przyzwalającego oświadczenia. .rodm^w ^  s^ eBoi ofiarować prof. Tarnowskiemu 
lub opiekunów; 2) wieku przynajmniej lat 16; J tej uroczystości godło jego władzy,

ti b e r ł o  rektorskie. W tym celu postanowiono 
* Jłiasy szaoi siemucu. DaiUAu p^cjiaujui i ' . ,1 p0(j0biznę jednego z trzech bereł uni- 

M by dowód nabytych wmdomośei praktycznych I teekjCh i wybrano z nich berło Oleśnic-
w gospodarstwie roinem. Ubiegający »ię o to ? poflieważ na tem tylko wije się po trzo- 
%pendyam winni wnieść podania, należycie w | z napisem. Robotę wykonał p. Gli-

xeli i wykonał ją, jak się tego można było 
spodziewać, znakomicie , zachowując bowiem 
postać i rysunek oryginału, zastąpił grubą jego 
robotę przez subtelną i artystyczną. Berło skła­
da się z gałki, trzonu, rozdzielonego pierście-

— Od. jednego z miłośników WY' I u'811118 na cztery części, a w środku wystającym 
Sokiego Zamku, otrzymaliśmy pismo nastę- krążkiem i z korony. Na dwu górnych czę 
pnjące : Pozwól szanowny Redaktorze słów kilka śeiach trzonu wije się wstęga. Berło jest jak w
skreślić o przechadzce na prześliczną naszą górę I oryginale srebrne, wstęga zaś, pierścienie i ko-
Zamkową. Niewątpliwą jest rzeczą, że mieszkań-1 rona grubo pozłacane. Poniżej korony są cztery 
cy naszego grodu, którzy czy to z braku cza- tarcze, w oryginale jedua z nich niema herbu,
su, czy też z innych powodów pozostawać nau- 1 na wi§c pomieszczono Lełiwę hrabiów na
szą przez skwarne lato w mieście mimo Ucz- Tarnowie, % dewizą lendite in astra viri. Na 
aych przechadzek lwowskich, najczęściej wy- wstędze zaś wyryto napis pięknemi renesanso- 
bierają górę Zamkową, aby odetchnąć lepszem wemi literami: Rectori magnifico Stanislao
powietrzem. Otóż przystęp do tej tak rozkosznej I comiti a Tarnów Universitatis Jagellonicae 
przechadzki mamy, jak wiadomo od ul. Teatyńskiej j magistri grata proseąucntes memoria diem 
koło koszar Czerwonego klasztoru, lub też Wa- 1 X I V  mensis Junii anni M I)C C C L X X X V II  
Jami Gubernatorskiemi. Przejście, obok wspom- i Dnia 21 bm. o godz. 5 po południu udali się 
nionych koszar między godz. 5 a 7 wieozór, j członko™ie Uniwersytetu bardzo licznie do do- 
jest w skutek gorąca i kurzu bardzo uoiążliwem, mu p. Tarnowskiego na Szlak, gdzie w pro- 
pozostaje więc uroczy spacer aleami Wałów i stycn a serdecznych wyrazach prorektor Łep- 
ulicy Klasztornej, który też cała prawie publi- kowski w ich imieniu przemówił i pamiątkę tę 
cznośó wybiera. Otóż tam właśnie ugnieździły j Rektorowi wręczył.
Się trzy przeszkody, których usunięme praw- __ ^  Jagiellońskim,
dziwą byłoby w obec publiczności zasługą. ^  dnia wczorajszego, p. Bernard Gans, kandydat
ledwie bowiem miniemy W ały, B̂ ka^  U'lwokacki, rodem z Rzeszowa, otrzymał stopień 
2 ociemniałych ; przeraźliwie wygrywającymi na doktora w 
skrzypcach, lecz mniejsza z tem, przypatrzeć
się jednak warto, jak ci nieszczęśliwi wyglą- - Stan pow ietrza. Barometr opada,
di ja i jakie na każdego z przechodniów nie- Prognoza na dobę, następującą od go-
miłe sprawiają wrażenie. Cokolwiek dalej ba- . dżiny 12 w południe dnia 23 b. m., według 
wia się W tej wązkiej ul czce gromadki około I spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 
40 chłopców i dzieci, którzy łażą po drzewach, Wiatr przeważnie z południowej strony, średnia 
wśród ulicy grają w kitki, robią kurzawę i temperatura doby około 19°C., zachmurzenie 
niezmierny hałas, że nie mówię już o ich to- j j wilgoć powietrza się zwiększa , dziś pogo- 
alecie, która jest tego rodzaju, że idąc w to- dnie, prawdopodobnie w nocy lub jutro nastąpi 
warzystwie pań, czujemy się pomimo woli za- j deszcz.

. • XXI arrn Ir a 1 Pt A t 1— A —— .1^1..ambarasowanymi. Wszak o 100 kroków dalej 
jest piękne zielone miejsce pod górą Zamkową, 
nader stosowne do zabawy dzieci. — Racz szano­
wny Redaktorze przyjąć i t. d. od tych, którzy 
we Lwowie przez lato pozostają.

— Kolonia rakauyjna. Przysiółek 
„Huta", należący do wsi „Korostów11 w powie­
cie stryjskim, oddalony od stacyi kolejowej „Sko- 
le“ 12 kilometrów drogi, leży nad rzeką Ora­
wą między górami, okrytemi przeważnie drze­
wami szpilkowemi, w dolinie zaledwie 100 me­
trów szerokiej. Przysiółek ten do niedawna skła­
dał się zaledwie z kilku domków, rozrzuconych 
od siebie w dość znacznej odległości; dzisiaj

Najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła 10,2°C.; najwyższa była 
20,0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 763,2 mm.

=  Naglą, śmiercią zmarł wczoraj wieczór 
Ludwik Wierzbicki, wdowiec, liczący lat 54, 
w swej realności pod 1. 18 przy ul. św. Zofii. 
Lekarze, dr. Wiktor i dr. Gabel, którzy udzielili 
mu bezzwłocznej pomocy, skonstatowali, iż 
śmierć nastąpiła skutkiem apopleksyi.

=  Świętokradztwo. Dnia 21 b. m. po
odprawionem rannem nabożeństwie, niewiado-

wyoh i oddalił się swobodnie. Podejrzanym o 
tę kradzież jest mężczyzna liczący lat około 50 
średniego wzrostu, rudawych włosów, wąsów 
bokobrodów, ubrany w szarawy surdut i takież 
spodnie.

=  Kradzież. W Zalesiu, powiatu ka- 
mioneckiego, zakradli się niewiadomi dotąd 
sprawcy w nocy na 22 b. m. do mieszkania 
dzierżawcy Arona Schora, i wyniósłszy oknem 
duży kufer, wykradli z tegoż dwa srebrne lich­
tarze, złoty damski zegarek ze złotym długim 
łańcuszkiem, cztery srebrne łyżki, z tych jedna 
ze znakiem M., tyleż srebrnych widelców sześć 
srebrnych łyżeczek, sześć mniejszych a cztery 
większe kieliszki tulskiej roboty, dwie nitki 
pereł, sześć zł. pierścionków z j  /wnykami, sr. 
trzonek od noża, zł. broszę i sylwetkę oraz sr. 
dyamentowe kolczyki. Szkoda wynosi 854 złr! 
Sprawcami tej kradzieży byli trzej izraelici 
których widziano tam jadących wózkiem do' 
którego przyprzęźony był jeden gniady, a drugi 
siwy koń.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
cienką bieliznę, znaczoną KL, WL, PZ. HZ i 
FB, wartości 28 zł.; suknie męskie i damskie 
wartości 50 zł. — Zg u b i o n o  złoty kólczyk 
z granatkami wartości 1 zł.; binokle w czarnej 
oprawie ze szkłami w żółtych obwódkach, w 
futeraliku, tutejszej firmy Silbersteina; sakiew-

z kwotą 5 zł., a drugą z kwotą 10 zł. 60 
ct. Z n a l e z i o n o  srebrny zegarek cylinder na 
4 kamienie, półkryty, z kopertą wewnątrz zło­
coną, na placu Gołuehowskich. — Z a k w e- 
s t y o n o w a n o  parę naszelników z koni.

— In s ty tu t  Leonińskl. Dnia 15 b. 
m. odbyło się w Watykanie, w tak zwanej sa­
li Klementyńskiej uroczyste posiedzenie instytu­
tu Leonińskiego, w obecności najdostojniejszego 
jego założyciela, Leona XIII. Instytut ten, po­
święcony wyższym naukom i studyum literatu­
ry, zajmował się na posiedzeniu swem erzed- 
miotami, tyczącemi się liter?'ury staro-łacińskiej, 
greckiej i włoskiej ze speeyalnem uwzględnie­
niem dzieł Dantego. Uczestniczyło w posiedzeniu 
tem dziewiętnastu kardynałów, wielka liczba 
prałatów, kilku przełożonych zakonów religij­
nych i cały dwór papieski. Posiedzenie otwarte 
zostało mową, wygłoszoną przez ks. Rossi, wy- 
cbowańca instytutu. Robert Rossi, wychowaniec 
rzymskiego semiuaryum , Ludwik Beri, Do­
minik Lancelotti, Franciszek Lanzoni, Hieronim 
Manzi i Nazareno Pascucci ze seminaryutn Plu­
sowego odpowiadali następnie na pytania w 
dzi, dżinie literatury łacińskiej, greckiej i wło­
skiej. Pytania te stawiali im: komandor Hilary 
Alibrandi, O. Henryk Valle, societ. Jesu, msgr. 
Stefanopoli, arcybiskup z Filippi, i msgr. Au­
gustyn Bartolini. Świetny ten popis zakończo­
ny został wyrecytowaniem utworu poetyckiego 
przez ks Dominika Lancelotti, wychowańea in­
stytutu Leonińskiego. Ojciec św. wygłosił nastę­
pnie wspaniałą mowę w języku łacińskim. Wy­
raził w niej zadowolenie swoje z widoeznycb 
postępów wychowańców instytutu.

— S port, Jak już donieśliśmy, pierwszy 
dzień wyścigów w Carskiem Siole odbył się w 
niedzielę, dnia 17 Iipca, przy najpiękniejszej po­
godzie i ogromnym napływie publiczności. Za­
inaugurowała gonitwy czteroletnia klacz „Ma­
dame de Cosse“ L, Grabowskiego, która nie 
znalazłszy rywala, zdobyła nagrodę towarzystwa, 
rubli 800. W następnym biegu o nagrodę ru-

— N ieustająca w ystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 31 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

GŁOSY P U BLI CZNE.

Komitet opieki nad weterańami wojsk pol­
skich z r. 1831 postanowił na ich korzyść u- 
rządzić w czasie Wystawy w Krakowie, w mie­
siącu wrześniu, loteryę fantową i w tym celu 
odzywa się do rodaczek i rodaków w całym 
kraju o łaskawe nadsyłanie fantów do Krakowa, 
do biura ulica Gołębia 1. 5 na dole.

Cel, tyle szlachetny, ośmiela Komitet oro­
sić najserdeczniej ziomków, mieszkających na 
wsi i w miastach o znaną polską ofiarność, 
szczególniej gdzie idzie o osłodę ostatnich chwil 
zasłużonych starców.

Ksawery Konopka. 
Kraków dnia 22 lipca 1887.

W roztargnieniu...

zaczyna nabierać cechy miejsca klimatycznego, m ^ ^  koJ iele w Obroszynie i skradł 
gdyż dla uroczego położenia, I ^ o h n i ą  część kościelnego kielicha z pozła-
ścT z^każdem°latem 'sfę^zwi 'ksza a ‘tem.samem canego srebra, zaś dolną część z pozłacanego
powstają nowe budynki, umyślnie urządzone w bronzu odłamał i pozostawił na miejscu, dale, puwsiają uuwe uuuyua., urn. , dwie pozłacane patyny, z których jedna była
u lnj < f 1ł t t i  1» .  * &. \ i  •*  . s * *
szemu światu jako miejsce klimatyczne, zawdzię-1 wynosi nad 50 zł. Po dokonanej sradz^źy od- 
oza swój początek bucie szklanej i wziął nawet sunął świętokradca rygiel od drzwi wchodo-

„Gaiwsta Lwowska** a dnia 23 lipca 1887.

bli 400 pierwszą była u mtty „Anna dazo- 
wiecka“ ze stada L. Grabowskiego, za którą to­
talizator płacił rubli 16 za rubla. W interesu­
jącej gonitwie dla koni starszych o nagrodę rs. 
1000, o dystansie trzy wiorsto wy m, ruszył z 
miejsca czteroletni „Znicz" L hr. Krasińskie­
go, dosiadany przez Withe’a (master Gough po­
został jeszcze w Moskwie), lecz na ^drugiej 
wiorście dopędził go „Kordecki" L. Grabow­
skiego' pod Guillaamem i stanął u mety, bijąc 
„Znicza" na długość konia. Trzecią była klacz 
„Kina Lila“ Poklewskiego-Koziełły. W biegu 
póltorawiorsto .vym z nagrodą rubli 400, zwy­
ciężyła klaoz „Drumla" Willebrandta ze stada 
L. Grabowskiego, bijąc znane na warszaw­
skim torze „Lady Aleksandrę" i „Firleja". Ła­
twe zadanie miał trzyletni „Imp" Ludwikowej 
hr. Krasińskiej, w biegu o nagrodę rubli 1000, 
w dystansie l 1/, wiorsty, z liczby bowiem kil­
kunastu zapisanych koni, znalazł tylko jedną 
rywalkę „Weronikę" por. Niłowa. Trzyletek 
moczjdłowski, jak było do przewidzenia, lekko 
wygrał gonitwę.

  Pożar W tych dniach pożar zni­
szczył około 100 domów w miasteczku ftodu- 
ciszkacb, w pow. święciańskim, w gub wi­
leńskiej. Dla niesienia pomocy nieszczęśliwym 
pogorzelcom zorganizował się specjalny ko­
mitet.

— Wykopalisko, w  wiosce Nowoma- 
linach, w powiecie ostrogskim, w gubernii wo­
łyńskiej, natrafiono na mogiłę przedhistoryczną, 
ułożoną z kamieni, w której środku były dwie 
urny. Jedną z nich zachował właściciel No- 
womalin.

— Zaćmienie słońca. W obec zbliżą- 
jącego się zaćmienia słońca wyjechała z Peters­
burga wyprawa, złożona z profesorów uniwer­
sytetu, udając się do Krasnojarska. W Londy­
nie zawiązało się Towarzystwo pod nazwą: 
„Thomas Cook and Son“, które urządza spe­
cjalną wycieczkę do Jarosławia dla oglądania 
zaćmienia słońca.

Najciekawszą może dziedziną objawów 
psychologicznych, pełną nierozwiązanych 
zagadek, stanowią czyny, popełnione w 
roztargnieniu. Popełniamy je wszyscy, rza­
dziej lub częściej, stosownie do usposobie­
nia , charakteru i chwilowych okoliczności, 
a jeżeliby chodziło o porównanie, to mo­
żna stanowczo twierdzić, że dzisiejszy 
sposób życia i dzisiejsza dorywczość pra­
gnień i zamiarów pracy i rozrywek na­
szych robią nas bardziej roztargnio­
nymi, aniżeli tryb żywota dziadów i pra­
dziadów naszych. Ileż to razy szukamy 
rękawiczek, któreśmy już dawno nałożyli 
na ręce, rozbijamy się za kapeluszem, który 
już siedzi na roztargnionej naszej głowie, 
lub ile razy na nasze pytanie: Dokąd Pan 
idziesz ? — otrzymujemy uspokajającą odpo­
wiedź: „Przykro mi bardzo, ale to koniec 
miesiąca...." lub coś podobnego jakby żyw­
cem wyjętego z rozmówek gramatyki Ollen- 
dorffa. ile to razy zdarzy s ię , że zamyka- 
ąc do biura nasze kosztowności i tajemni­

ce, z całem namaszczeniem wkładamy tam 
lióro gęsie, które nam wpadło pod rękę, lub 

jak ów znajomy La Bruyóra, który w takiej 
amej chwili, zamiast kosztownej szkatułki, 

-amknął na klucz w szufladzie swego biu­
ra ulubionego pieska bolońskiego i dziwił 
się potem, że szkatułka w biurku skomli i 
szczeka. Mówiąc — być może na usprawie­
dliwienie swego własnego roztargnienia — 
Chacun songe en veillant, wypowiedział 
wielki bajkopisarz francuski żywą prawdę, 
chociaż pozornie zadawałaby kłam temu 
wyrzeczeniu liczne sfery ludzi, którym ży­
wot nie pozwala być nigdy roztargnionymi, 
chyba tylko gdy są naprawdę „songents“. 
Francisąue Bouillier, autor niedawno wyszłe- 
go dziełka: Nowelles ćtudes familieres de 
psychologie et de morał (Paris, Hachette et 
Co.) dzieli całą ludzkość ze stanowiska psy­
chologicznego nieinaczej, jak na dwie klasy: 
roztargnionych i nieroztargnionych. Do dru­
giej liczy wszystkich rękodzielników, wy­
robników, rolników i w ogóle wszystkich 
żyjących na wsi; do pierwszej klasy liczy 
ludzi wszystkich stanów, socyalnie wyżej 
stojących, a przedewszystkiem ze stanu 
śmietanki społecznej, z rodu, nauki i sztu­
ki, czyli z tych sfer, w których zbytnie 
rozdrabnianie lub zbytnie skupianie ducha 
jest charakterystycznem znamieniem co­
dziennego życia. L ’eparpillement ou la trop 
grandę concentration dc V esprit to według 
Boulliera dwie podstawy wszelkiego roztar­
gnienia.

Przypatrzmy się n p. pani de Rohan, 
matce pierwszego księcia tego nazwiska, o 
ctórej opowiada Pallement de Reaux. Pe­
wnego razu. potrzebując porady słynnego w 
owych czasach adwokata Deslandes, udaje 
się doń ze swoją przyjaciółką. Nie zastaje 
go w domu. Postanawia zaczekać, rzuca się 
na fotel, wpada w zamyślenie, wśród któ­
rego zapomina, gdzie się znajduje. Wkrótce 
nadchodzi p. Deslandes. Pani de Rohan 
w roztargnieniu, uważa się za gospodynię 
domu, przyjmuje go więc w odpowiedni tej 
roli sposób i zapowiada mu grzecznym lecz 
właściwym sobie stanowczym tonem że p 
Deslandes będzie łaskaw zjeść u niei dzi 
« . j  obiadek. P. Deslandes, L n ,  
skromnego stołu, rozkazuje pokryjomu abv 
przyniesiono z najbliższej restauracji k J S  
lepszych potraw i zastawiono na stole obia 
dowym. Pani de Rohan wprowadza rzeko­
mego swego gościa do jadalni, a rzu­
ciwszy okiem, spostrzega, że dobór! 00- 
traw i mise-en-scene n ie odpowiada je j  poję- 
ciom o sposobie ugaszczania tak Lakom i- 
tego gościa jak p. Deslandes, przeprawa 
więc w całej prostocie ducha źa skromność 
zastawy i robi uwagę, że p. Deslandes jadł-



by u siebie nierównie smaczniej i wykwint­
niej.... To ąui pro ąuo zniecierpliwią je ­
dnak przyjaciółkę pani de Rohan, tak iż 
szeptem zwraca jej uwagę na miejsce, w 
którem się znajduje. Pani de Rohan, niby 
przebudzona ze snu, spogląda na przyjaciół­
kę swą, zdziwiona przez jedno mgnienie oka, 
ale w tej samej chwili wpada jej na myśl, 
iż ona właściwie dzisiaj jest zaproszoną do 
pani de Yelles na obiad. Zrywa się więc i 
słowa nie rzekłszy, wychodzi, zostawiając 
pana Deslandes wraz z całą improwizowa­
ną zastawą stołu — w niemem osłupie­
niu....

Uzupełniającym niejako przykładem 
takiego roztargnienia damy ze sfer high life 
była markiza de Huisseaux, o której opo­
wiadano w Paryżu najzabawniejsze anegdo 
ty. Ona to, spotkawszy w pewnem towa 
rzystwie młodą i piękną wdowę hrabinę 
Meilles, wyraziła jej szczerą swą kondolen- 
cyę z powodu utraty młodego małżonka — 
zamyśliwszy się zaś, jak gdyby przebudzona, 
dodała, pytając się z współczuciem: Czy to 
był jedyny mąż, jakiego hrabina miałaś?..

Podobny rys opowiada o swej małżonce 
Chateaubriand. Ta zajmowała się podczas 
jakiegoś festynu na cel dobroczynny sprze­
dażą wyrobów z czekolady i tak się prze­
jęła" tą filantropijną misyą, że długi czas 
potem w listach swych miasto zwykłego 
podpisu: Yicomtesse de Chateaubriand, kła­
dła w roztargnieniu słow a: Vicomtesse de 
Chocolade.

Ludzie zmuszeni do największego sku­
piania umysłu w swej pracy, ulegają naj­
łatwiej roztargnieniu. Słynny fizyk Ampere 
zwykł był w braku papieru i ołówka, sta­
wać przed pierwszą lepszą dorożką i na 
czarnem tle skórzanej budy kreślić swe 
matematyczne obliczenia. Pewnego razu 
zdarzyło mu się, gdy już już miał dokoń­
czyć jakiegoś nader ciekawego wywodu, do­
rożka z jakimś gościem ruszyła.... Ampóre 
nie namyślając się, popędził za nią galo­
pem, chcąc koniecznie dokończyć swej umy­
kającej demonstracyi.

Ciekawy także epizod zawiera biogra­
fia Miinstera, znanego biskupa w Kopenha­
dze. Odwiedzany przez mnóstwo ludzi uda­
jących się doń z najrozmaitszemi radami, 
których on chętnie udzielał, miał zwyczaj 
gdy wychodził z domu, pisać na umieszczo­
nej na swych drzwiach wchodowych tabli­
cy, o której godzinie powróci. Raz wróciw­
szy z ważnej jakiejś konferencyi, która mu 
głowę nabiła, zapomina przy swych drzwiach 
kim jest, odczytuje tablicę, a zastosowując 
się do zapowiedzianego tam o kwanaraoas 
późniejszego powrotu, czeka ten kwandrans 
przed swojemi własnemi drzwiami w mnie­
maniu, że przyszedł do biskupa za wcześnie.

Charakterystycznem dla usposobienia 
poetyckich marzycieli jest epizod, o którym 
słynna autorka Corynny w Coppet pani de 
Stael, opowiada w swoich wspomnieniach. 
Bawił u niej na wsi jakiś czas znany baj­
kopisarz francuski Sabran, który miał zwy­
czaj codziennie po obiedzie odbywać w 
pewnej ulubionej alei ogrodu dwugo­
dzinną przechadzkę. Pewnego wieczoru wró­
cił Sabran ze spaceru w straszliwym 
stanie swej toalety — od stóp do głów o- 
bryzgany błotem, a po kolana literalnie ob­
lepiony namułem rzecznym.

— Ależ Panie, gdzie Pan bywałeś?!— 
pyta pani de Stael.

— Pani, odpowiada Sabran ze spoko­
jem — zrobiłem mój zwykły codzienny 
spacer. —

— Ależ Pan chyba po drodze wpadłeś w 
wodę ? — czyż Pan nie uważasz, jak wy­
glądasz ? ! —

— Rosa, proszę łaskawej Pani, rosa, 
zapewniam Panią, że spacerowałem tylko 
w alei, w której codziennie odbywam mą
przechadzkę.

— Ach tak.... I Pan nie spostrzegłeś, 
że ta alea od wczorajszej burzy jest pod 
wodą?...

Słynny Lafontaine, autor słów:
Chacun songe en veillant
M' riest rien de plus dom

O podobnej treści epizodzie opowiada 
także hr. Lafond w świeżo ogłoszonych: 
L ’ Ecosse jadis et aujurdhui, etudes et sou- 
venirs par le comte L. Lafond. Bohaterem 
tego epizodu był przebywający w Szkocyi 
na emigraeyi hr. Gramont, który słynnej z 
piękności siostrze pisarza szkockiego, Ant. 
Hamiltona, przyrzekł w słabej chwili do­
zgonne śluby miłości i wiary. Otrzymawszy 
od rządu ułaskawienie, natychmiast puścił 
się w drogę do swej ojczyzny francuskiej, 
ale w Portsmouth, w chwili odjazdu okrętu, 
zjawia się niespodzianie Hamilton i zapy­
tuje znienacka:

— „Panie hrabio, czy nie zapomnia­
łeś czasami czego w mym domu?

— Bardzo, bardzo przepraszam Pa­
na — odrzekł hr. Grammont uprzejmie — 
zapomniałem ożenić się z siostrą Pańską

Rzekłszy to, natychmiast pojechał do 
Londynu a na drugi dzień do ołtarza...

Na zakończenie, mało może znany 
przykład roztargnienia jednego z słynnych 
w swym czasie statystyków naszych. Fakt 
ten spełnił się we Lwowie. Po jednej 
z wysoce natężających konferencyj w ko 
misyi lwowskiego ciała prawodawczego 
wracał nasz statystyk wśród ulewnego de 
szczu do domu. Po drodze chodziły mu je 
szcze ciągle kwestye , omawiane na konfe­
rencyi. Wchodzi do mieszkania, a czu 
jąc lekki ból w skroniach, postanawia 
wbrew zwyczajowi położyć się zaraz do 
łóżka, otwiera drzwi sypialni, składa pa 
rasol, lecz w zamyśleniu i roztargnieniu 
zapomina kim i czem je s t , a wykonywująe 
swe postanowienie, kładzie parasol do przy 
gotowanego łóżka, sam zaś — staje pod 
szafą w kącie przeznaczonym dla parasola..

Ma r y a n  D im m e l .

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Rewizya regulaminu kas oszczę­

dności. Podkomisya, wybrana z łona komisyi 
Izby deputowanych dla rozpatrzenia wniosku 
w sprawie rewizji regulaminu kas oszezę 
dncśei, uznała za potrzebne, celem zbadania, 
jakie należałoby przedsięwziąć zmiany w regu 
laminie z dnia 22 września 1844 r., aby kasy 
oszczędności mogły trafniej odpowiadać tego 
czesnym potrzebom, poznać przedewszystkiem 
obecny stan wszystkich kas oszczędności. W tym 
celu pomieniona podkomisya zredagowała zło­
żony z 34 punktów kwestyonaryusz i przedło­
żyła go Rządowi z prośbą o zakomunikowanie 
żądanych dat. Skutkiem tego władze krajowe 
otrzymały polecenie, aby od wszystkich kas o- 
szczędnoścl zażądały tabelarycznego wykazu, 
którego pojedyncze rubryki mają odpowiadać 
zawartym w kwestyonaryuszu 34 pytaniom. 
Do wykazu tego mają być dołączone statuta i 
zamknięcia rachunkowe za rok 1886. Daty, ja­
kich żąda podkomisya w swoim bwestyonaryu- 
szu, wyczerpują całe prowadzenie interesu i 
administraoyę pojedynczych kas oszczędności 
Co się tyczy prowadzenia interesu, t,o żądane 
są daty z roku 1885 i 1886.

wybrał się raz umyślnie do Wersalu,
celem ofiarowania bawiącemu tam Ludwi­
kowi XIV świeżo wydrukowanego tomu po- 
ezyj swoich. Król przyjął ulubieńca jak naj­
uprzejmiej a dowiedziawszy się o celu jego 
przybycia, prosi go natychmiast ciekawie o 
okazanie tomu. Lafontaine jednak zapo­
mniał, jadąc z tomem poezyj, wziąć te poe- 
zye ze sobą do Wersalu... Innym razem, u- 
proszony przez przyjaciół do przeproszenia 
się z żoną i do udania się w tym celu do 
Chateau Thierry, gdzie jego małżonka żyła 
rozwiedziona z nim dobrowolnie, udaje się 
tam, ale nie zastawszy jej na razie w domu, 
zapowiada służącemu, że przyjdzie za pół go­
dziny ; tymczasem zaś idzie w odwiedziny 
do jednego z przyjaciół po piórze. U tego 
bawi kilka dni i odjeżdża do Paryża, nie 
widziawszy się nawet ze swoją małżonką. 
Ze to było zrobione z roztargnienia a nie 
z um ysłu, świadczą wszyscy, którzy go 
piali.

* Wyniki kampanii gorzelnianej.
Wykazy o wynikach kampanii gorzelnianej się­
gają do końca marca b. r. W miesiącu marcu 
zgłoszono w krajach, reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, do opodatkowania 8,202 585 hek­
tolitrów alkoholu i przypisano 902.284 zł. po­
datku. W porównaniu z miesiącem marcem 
r. z. produkcya zmniejszyła się 248.726 hekto­
litrów, a zarazem zmniejszyła, się suma podatku 
o 27.360 zł. Ogółem wynosiła produkcya w 
pierwszych siedmiu miesiącach kampanii 620 
milionów opodatkowanych stopni alkoholu (w 
tym samym okresie zeszłorocznej kampanii 6521. 
Z tego przypada na G a l i c y ę  26 2 milionów, 
Czechy 16’26, Dolną Austryę 6 4, Morawę 5 9, 
Szląsk 3 8, Bukowinę 1 5 milionów hektolitrów. 
W Wę g r z e c h  zgłoszono w tym samym o- 
kresie 59 milionów stopni hektolitrowych.

** *
r.

Targ zbożowy.*) Dnia 23 lipca.
1887

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 35 
do 9-__ Pszenica biała 8’— do 8 4<v. Psze­
nica żółta — •— do —•—. Żyto 5’30 do 5 85. 
Jęczmień browarny 4’-  do 5’40. Jęczmień na pa­
szę. ■ — •— do 3’90. Owies 3’50 do 4’30. Groch do 
gotowania — '— do 5‘00. Groch na paszę —•— 
do 4’50. Kukurudza — •— do 5 50. Hreezk? 
—•— do 5’50. Koniczyna czerwona — •— do 
—.—. Tymotka —• -- do —*—. Fasola — •— do 
650. Bób —■— do— —. Wyka—.— do 4 50 
Spirytus — •— do —•—.

Z kanoelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

Tarnopol, pszenica 8’20 do 8’95, żyto 
5"— do 5*60, jęczmień browarny 3*60 do 5' —, 
owies 4’— do 4’50, groch 450 do 7°—, wyka 
3B5 do 4’40, rzepak 9’20do 10*—, Inianka—■*— 
do —•—, koniczyna czerwona 22-— do 42’—,ko-

*) Przedruk wzbroniony.

niczyna biała 40’— do 48’—, koniczyna szwedz­
ka —•— do —•—.

Podwołoczyska, pszenica 8’30 do 8’85 
żyto 5‘— do 5'50, jęczmień 3’50 do 5’— 
owies 3’70 do 4’50, groch 4’25 do 6*50, 
wyka 3’50 do 4*50, rzepak n. 9’— do 10’ — 
Inianka—■— do —'—,koniczyna czerwona 22’ 
do 40’—, koniczyna biała 37’— do 50’—, 
niczyna szwedzka —•— do —*—.

Jarosław, pszenica 8‘30 do 9’—, żyto 
5’35 do 5’85, jęczmień 4’— do 5*75, owies 
3’60 do 4’35, groch 4’75 do 7’—, wyka 4‘- 
do 4’75, rzepak n. 9’50 do 10-25, Inianka — 
do —t—, koniczyna czerwona 25'— do 40’- 
koniczyna biała 40'— do 55’—, koniczyna 
szwedzka — do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 20'— do 60*- zł.za 56 ki 

lo, loco Lwów, nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Lwów 24 50 do 35*15 zł.
Usposobienie spokojne.

czenie ministrów włoskich w parlamencie
że Włochy nie czują potrzeby zgody ze Sto­
licą Apostolską, stoi w sprzeczności z po- 
wszechnem usposobieniem we Włoszech. Na 
rząd włoski spadnie jedynie odpowiedzial­
ność za odrzucenie myśli, poruszonej przez 
Stolicę Apostolską w kwestyi pojednania.

Assicurazioni Generali w Tryeście,
założona w roku 1831. Gł ó wn a  a g e n c y a  
dla Ga l i c y  i u p a n a  M. D u b i e ń s k i e  
wfe Lwo wi e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 37. 
W miesiącu czerwcu 1887 r., w dziale ubez­
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali, 
wniesiono 477 wniosków na sumę 1,637.487 zł. 
a wystawiono 382 polio na sumę 1,346.553 
zł. w obee 426 polio na sumę 1,601.092 zł. 
tego okresu w 1886 roku. Ol 1 stycznia do 
31 maja 1887 roku wniesiono 2.550 wniosków 
na sumę 8,668.350 zł., a wystawiono 2.199 
polio na sumę 7,352 910 zł. w obec 2.000 polio 
na sumę 6,975.936 zł. tego okresu w 1886 
roku. Zapowiedziane szkody w tym dziale od 
1 stycznia do 3 ; maja .1887 r. wynoszą 709.830 
zł. a w miesiącu czerwcu 1887 r. wynoszą 
96.385 zł. Wykazany stan ubezpieczeń działu 
życiowego wynosił na dniu 31 grudnia 1886 r. 
97,782.853 zł. w kapitałach i 197.098 zł. w ren­
tach na 42.551 policach, na co rezerwowano w 
gotówce 20,849.530 zł. — Zapłacone szkody wr. 
1886 w dziale życiowym wynoszą 1,612.397 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu zało­
żenia towarzystwa (18-3 i roku), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 197,280.155
zł. w. a.

Depesza z R u s z c z u k u  podała w 
tych dniach s z e r e g  s e n s a c y j n y c h  
w i a d o m o’ś c i , a między innem i, że były 
minister, Radosławów, został uwięziony pod 
zarzutem spisku przeciw rządowi, że regen­
ci i ministrowie obawiają się powracać do 
Sofii, gdyż garnizon miał otwarcie oświad­
czyć się za dawnym miniitrem wojny, Ni­
kołaj ewem i że wreszcie na ten wypadek, 
góyby książę Koburski definitywnie odrzu­
cił wybór, regencya ogłosi Bułgaryę niepod- 
ległem królestwem z księciem Battenber- 
giem na tronie.

W obec tego oświadcza oficyalny tele- 
I gram z S o f i i ,  iż wszystkie powyższe do­
niesienia , których źródłem jest Bukareszt, 
są absolutnie bezpodstawne, dodając przy- 
tem, iż niepodobna nawet domyślać się, 
zkąd powstała pogłoska o aresztowaniu Ra- 
dosławowa.

Na j d .  C e s a r z e w i c z  wyjedzie dnia 
26 b. m. do obozu w Bruck nad Litawą, 
gdzie weźmie udział w ćwiczeniach swojej 
26 dywizyi piechoty.

Z K a r l s b a d u  donoszą, iż Najdost. 
C s a r z e w i c z o w a  S t e f a n i a  zwiedzała 
przedwczoraj miasto, przyczem publiczność 
witała Jej Ćes. Mość z nieopisanym zapa­
łem. Na obiad u Najd. Arcyksiężnej otrzy­
mał pomiędzy innymi zaproszenie przeby­
wający w Karlsbadzie na kuracyi, burmistrz 

eodyum.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
że w M i n i s t e r s t w i e  o ś w i a t y  pracują 
obecnie nad p r o j e k t e m  r e f o r m y  gi -  
m n a z y ó w .  W projekcie tym przyjęto po­
dobno następujące zasady: Zniesienie do­
tychczasowego podziału na wyższe i niższe
gimnazya; przeniesienie nauk przyrodni­
czych z niższych klas do wyższych; po­
większenie liczby godzin dla "przedmiotów 
klasycznych w niższych klasach. Natomiast 
zaniechano zamiaru zaprowadzenia, w miej­
sce ośmiu, dziewięciu klas gimnazyalnych.

Z P a r y ż a  donoszą, że odezwę rady­
kalnego stronnictwa, wydaną z powodu stu­
letniej uroczystości, przypadającej w roku 
1889 a nawołującą do federacyi wszystkich 
republikanów, przyjęto ogólnie z wielkiem 
niedowierzaniem. W jesieni roku 1888 przy­
pada termin nowych wyborów do Izby de­
putowanych; utrzymuje się tedy podejrzenie, 
że zamiar wytworzenia federacyi ma nie 
inny cel, jak zorganizowanie na rzecz ra­
dykałów agitacyi wyborczej, ażeby wyzy­
skać dla partyi skrajnej zasady roku 1789. 
Nie jest to zatem akt gorliwości o dobro 
kraju, albo choćby o poparcie teoryj wiel­
kiej rewolucyi, ale prosta spekulacya par­
tyjna, której zadaniem przygotować ewen­
tualny tryumf ambicyom skrajnego skrzydła 
lewicy.

Wiadomości, podawane od dwóch dni 
przez France, która szczegółowo opisuje za­
chcianki rzekomych zamachów na republikę, 
narzucanych generałowi Boulangerowi przez 
monarchistów, przyjmować należy nader o- 
strożnie. Nie powiodło się rehabilitować 
Boulangera w sposób prosty ; obecnie więc 
używa stronnictwo skrajne sztuki i robi t  
generała Katona wszelkich cnót republikań­
skich i zbawcę niemal ojczyzny, Czarnymi
na to miast- wycłiofly.ą, 7. t.P j e.pra.wy.
konserwatyści. Pamiętać nadto wypada, zo 
France, jako organ radykalny, odznaczała 
się dawniej niesłychanemi oszczerstwami, 
miotanemi na oportunistów, że była także 
narzędziem Ruiza Zorilli i gotowa zawsze 
ściągnąć kłopoty na każdy gabinet republi­
kański. Działalność tego organu była zawsze 
szkodliwszą od czerwieńszego Intrasigeant, 
lub innych tego rodzaju pism, gdyż tamte 
walczą przynajmniej otwarcie a France pod­
stępem i ciętością.

W w i e l k i e m  k s i ę s t w i e  H e s s -  
J n e m  został zamknięty o k r e s  w a l k i  ko­
ś c i e l n e j .  Dnia 15 b. m. ogłoszono nową 
ustawę o kształceniu i nominacyi ducho­
wnych, która mniej więcej odpowiada od­
nośne1' ustawie pruskiej.

Berlińska Germania zapisuje pogłoskę, 
wedle której msgr. Ruffo Scilla ma dorę­
czyć ks. r e g e n t o w i  b a w a r s k i e m u  
i s t  P a p i e ż a  w s p r a w i e  k o ś c i e l n e j  

w B a w a r y i ,

Z Rzymu donoszą o rozesłaniu przez 
kardynała sekretarza stanu, msgr. Rampolli, 

k ó l n i k a  p a p i e s k i e g o  do nuncyatur j 
agranicznych. Okólnik ten rewindykuje 

prawa Stolicy Apostolskiej do Rzymu, jako 
warunek pogodzenia się z Włochami. Wyli­
czając prawne tytuły papieża do świeckiej 
władzy, mówi okólnik, iż one rzekomemi 
narodowemi prawami nie mogą być ani u- 
szczuplone, ani zniesione. Utwierdzenie nie­
zawisłości Stoliey Apostolskiej bez teryto- 
ryalnego zwierzchnictwa jest niemożliwem, 

nawet i wykonywanie władzy duchownej 
nie byłoby możliwem bez ochronienia jej od I 
wszelkiego wmięszania się i jakiegokolwiek 
materyalnego i moralnego nacisku. Oświad-

Serliner Politische Nachr. zapewniają, 
że nieprzychylne wotum Izby belgijskiej, w 
sprawie powszechnego obowiązku służby 
wojskowej, wywołało na dworze ' króla bel­
gijskiego jak najgorsze wrażenie. Cała ge- 
neralicya belgijska, cały korpus oficerski, 
wszystkie fachowe powagi, popierały gorą­
co reformę wojskową jako jedyne wyjście z 
wielu trudności, do których przyłączyła się 
i kwestya socyalna. „Przeciw interesom 
klas, kończy organ berliński, które chce 
utrzymać gwałtownie system wykupna od 
służby w wojsku, staje interes całego kraju, 
który stanowczo nakazuje wykonać zamie­
rzoną reformę. Jakoż w sferach najwyższych 
nie myślą sprawy tej opuścić. “ Dodać mo­
żna, że jeżeli zamiar taki istnieje, to dni 
gabinetu obecnego w Belgii są policzone i 
stronnictwo konserwatywne, samochcąc, utra­
ci wpływ, pozyskany po tylu latach walki z 
tak wielkim trudem.

Według doniesień paryskich, sirH . D . 
Wolff, pełnomocnik angielski w sprawie ro­
kowań z Turcyą o Egipt, przybędzie w 
tych dniach do Paryża i zatrzyma się tam 
dni kilka.

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m ,  na 
posiedzeniu Izby niższej we czwartek, 
w ciągu dyskusyi zaproponował Balfour po­
prawki, zapowiedziane już w dniu 19 b. m. 
na zgromadzeniu konserwatywnych, a mię­
dzy innemi tymczasowe zniżenie czynszów 
dzierżawnych na trzy przyszłe lata. Izba 
uchwaliła przystąpić do dyskusyi szczegó­
łowej , która wyznaczoną została na ponie­
działek.

Konserwatyści niezadowoleni są mo­
cno z tego ustępstwa dla unionistów libe­
ralnych i nie tają swego oburzenia. Kon­
serwatyści mniemają, że gabinet zbyt dro-



go opłaca poparcie Hartingtona i Chamber­
laina, poczytują bowiem rewizyę ustalonych 
czynszów dzierżawnych w lrlandyi za klę­
skę dla lordów. Z tego obrotu rzeczy zado­
wolone jest natomiast niezmiernie stron­
nictwo gladstonistów, widzi bowiem, że 
mimo zażegnywań w zasadniczych sprawach 
rośnie przepaść pomiędzy wigami a tory- 
sami.

W ied eń , 28 lipca. (Tel. pryw.) 
Do Politische Gorrespondenz donoszą 
z Petersburga, że protokół w sprawie 
uregulowania kwesty i afgańskiej zo­
stał już podpisanym. Ratyfikacye ze 
strony rządów Wielk. Brytanii i Ros- 
syi nastąpią prawdopodobnie w 8miu 
dniach.

Strassbourg, 23 lipca. Prezes 
powiatowy Alzacyi dolnej rozwiązał 
obwodowe stowarzyszenie rolnicze, 
którego prezydentem był poseł do 
parlamentu, Goldenberg.

Sofia, 28 lipca. Agencya Sam sa  
donosi, że rozpuszczane przez dzien­
niki bukareszteńskie pogłoski o rze 
kornych zajściach w łonie regencyi 
bułgarskiej są bez żadnej podstawy. 
Oficerowie, czynni za poprzedniego 
ministra wojny, pozostają nadal 
w służbie. Pogłoska o uwięzieniu 
Radosławowa w Warnie jest także 
całkiem zmyśloną.

Petersburg, 23 lipca. Wczo­
rajszy ukaz carski znosi zakaz wy­
wozu koni za granicę.

P aryż, 23 lipca. Sesya parla­
m e n tu  została wczoraj zamkniętą.

Londyn , 23 lipca. Times donosi, 
że Rustem-basza wręczył Salisbury’e- 
mu notę Porty, proponującą podjęcie 
nowych rokowań w sprawie Egiptu, 
a to na podstawach innych niż kon- 
w e n c y a . ________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń,'; 22 lip ca  1887, godzina 1 

m in. 45. Alp. Tow . górn. 20*90 Węg. »kcye 
kredyt. 287*50, A kcye a o g lo -a u str . 103*75, Ak- 

oye banku U nion 206 25 Akcye kolei karni® 
L ud w ika 214*—, A kcye kolei północnej 252 50, 
A kcye kolei południow ej 85 — , A kcye kolei 
Alfold 183*75. A kcye kolei E lżb iety  233.20, 
A kcye kolei L w ow sko -  Czerniow ieekiej 224*25, 
A kcye kolei w ęg . północno w schodniej 165 75 
W iedeńskie losy  126*—, A kcye kolei Rudolfa  

— •— , A kcye kolei A lbrechta — *, W ęgier­
sk ie  ob ligaeye państw , w  z łoc ie  — - G alicyj­
sk ie  ob ligaeye indem nizacyjne 104.50, L osy re 

g u lacy i Oisy 123 20 Lobt tureck ie  . W ę

gierska renta 100.77, Akcye związkowego ban­
ku 92 50, Akcye banku obrotowego —•—. 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1*10*50, Węgierskie losy 123*60, Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —*— 
akcye tytoniowe —*—. Akcye Banku dla 
krajów koronnych 223 —. — Usposobienie 
ciche.

W iedeń, 24 lipca 1887, godzina 5. 
minut —. Akcye kredytowe —.— Anglo-
Au3tr, —* —, Uuionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika —.—, Południowa —•—, Renta
papierowa —.—, Galie, listy zastawne —* —
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne — *— 
Galicyjski bank rustykalny —'•- , Losy z roku 
jggg —. Napoleondor —.— Rubel pa­
pierowy —*— ■

W iedeń, 23 lipca 1887 r, godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 282*20 Anglo-
Austi.  • Uuionbank 206*—, Kolej Karola
Ludwika 215*-. Południowa 84*75, Renta
papierowa — 5°|(J Galie. hip. listy zastawne 
96-— Galie, oblig. indemn. — •—, do — *— 
41/,°lo listy zastawne banku krajowego — *— 
.̂ilt °jg pożyczka krajowa z 1883 roku —* 

Napoleondor 9*99—. Rubel papierowy —* .
Usposobienie mocne.

Telegram y zbożowe z dnia 22 lipca 
Ifc J7 Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

do — *— złr ) żyt° —’— do — *— zł:, 
jęczmień —*— do —*— złr., kukurudza
ocl  • ) zł., owies —*—, do —*—; okowita
per 10*000 litr procent 26*62 do 26*75 złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — , rzepik —
spirytus —*— kukurudza — Kolonia 
rzepak —*— do —*--• zł., lOOkilogr, na wio 

'snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
7*23, do 7*24 —•— zł. B e r l i n :  Pszenica

, żółta (na czerwiec lipiec) 185*25 do —•—, żyto 
ś m. spirytus 65 —, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąka 58*40 kiłogr. —••— olej
rzepakowy --*■— fr, spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowieokl

Zwraca 3ię uwagę na inserat Piotra 
Miączyńskiego o o le ju  n a f to w y m .

N ad e sła n e .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i p r z e m y s ł o w e j .

JjWów  d n ia  22  l ip e a  1887 . , —
" p acą  żądają

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. *
Kol" lw ow .-ozer.-jas . po 200 zł. wa. g
Banku hip. P° 200 z ł w. a. g- 
Banku kred. gal. po MO ■t. w. *.m 

2 Ust. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galic- \  F ;

» ” " 5 pr. w. a. wy- c
losowane z 10 pr. premią - •

Banku kraj. 4 7 . pr. w- a-1®8- 5 1 1 J-  
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. „ 

- 4 pr, w. a. jS 
r. los.w5pr. ' 371.

Tow. kred.”gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
„ „ 41/ , pre. „ „ 52 g*
» v 4 Pro- „ „ 56M 

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej g  
6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi *° 

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 
5 pr.) 2 7 . pr. w. a. w likwidaeyi 

3. L uty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw 6 pr.) 3 pr. wa. 
O bligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  em isyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . .

Stanisławowa
"6. Monety

Dukat holenderski . . -
Dukat cesarski . . . . . .  •
N a p o le o n d o r .............................
Półimperyał  ....................
Rubel rossyjski srebrny . • •

„ „ papierowy . •
100 marek niemieckich . . .

waluta austr.
złr. et” ź łrT ćt
214 2 1 7  ÓO

221 - 226 50
275 — 280 —
211 - 216 —

99 75 100 75

102 75 103 75
96 — 97 —

101 0 102 50
95 50 96 50

101 50 102 50
92 50 93 50
99 - 100 —
92 - 93 -

47 50 -

41 U  -

104 - 105 -

100 - 101 -

103 50 105 50
94 50 .96 50
17 - 19 -
28 50 31 -

5 8 6 5 96
5 90 6 —
9 96 10 06

10 32 10 43
1 54 1 64
1 097 1 117 .

61 40 63 15

J. B. Purger, budowniczy ołtarzy w Groden 
w Tyrolu (Austrya), wniósł na ręce nasze prośbę, 
byśmy polecić zechcieli religijne wyroby rzeźbiar­
skie j0go praeown, wielebnem u duchowieństwu ns- 
8zeJ dyecezyi arcybiskupiej.

. Przesłane nam w tym celu do przejrzenia ry­
sunki ołtarzy, zbudowanych tak dla rozmaitych ko­
ściołów vf G alicyi, jak niemniej dla innych prowin- 
cyj austryaekich, tudzież wykonanyeh przezeń licz­
nych rzeźb Chrystusa Pana, Matki Boskiej i Św ię­
ty®11, a pełne uznania świadectwa, wystawione przez 
przełożonych dotyczących kościołów, z drugiej stro­
ny polecają nadzwyczaj wyroby Purgera tak pod 
względem artystycznego wykonania, jak niemniej 
um iarkow anych  cen tychże. Przychylając się do 
powyższej prośby, polecamy W ielebnym Plebanom i 
1 d^h*z Fzełożonym  kościelnym, mającym zamiar o 

01)10 swe kościoły pięknemi w istoeie ołtarzami, 
F f f owuię rzeźbiarską wymienionego powyżej budo-^ 2 i2 5 2 £ 2 ° łt - ł rzy.

KwitT g ie łd y  w iedeńskiej.
z dnia 21 lipea 1887.

i. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d .................................................... 31.55 81.75
lu ty -s ierp ien .............................................  g i.gg  § 1.75

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y e z e ń - I ip ie e ........................................82.y0 83.10
kw ieeień-październik................................... ,33 ■_ 83.20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.75 131 ?5
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.25 137 75

„ 1860 po 100 złr. 5. pre. 139.75 140 25
n 1864 po 100 złr. . . . .  163.75 164.—

o " *  ^ P 0, 5 0 z łr ......................  163 -  163.50
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . , 1- 9 .— 160._
L isty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.........................................    .__
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 ! i 96.65 96 85 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 113.20 113.40

2. Obligaeye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)

Cze°h  ....................................  109.50 —
B u k o w in y .....................................................  1 0 4 .-- 105.—
Galicyi  .........................  104.50 105. -
Niższej A u s t y i ....................................... 109 _  —
Siedm iogrod u ................................................ 104.50 105.10
W ę g ie r ..........................................................  104.50 105.10

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.75 103.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.60 282.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565.— 570.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................  —.  ____
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — !— —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .  ...   ' 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................................ ..............
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . '. 883.— 885 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 409!— 411 _
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —!— —!___
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — ,   \ _
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2525 .-- 2528.*__
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215 25 215!bo 
L wów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 224.— 224^5

szczegóły tak eo do rozmaitości wykonanych w pra­
cowni Pnrgera rzeźb, jak niemniej co dotyczących 
cen takowych.

f  SEW ERYN  
A r o y  b i s k u p .

Z rz. kat. Konsystorza metropolitalnego 
Dr. J ó z e f  W e b e r  

Kanclerz.

U pana J. B .j Purgera w GrSden, Tyrol,
zamówił podpisany urząd pąrafialny ołtarz, w go­
tyckim stylu wykonany. Wykonanie takowego zado- 
wolniło tak mnie, jak i całą gminę parafialną, a o ł­
tarz został w tym roku, podczas świąt wielkanoc­
nych ustawiony, a do kolaudaeyi wykonanej roboty 
przywołano rzeczoznawców, którzy orzekli że do' 
stawione dzieło jest o o do stylu zupełnie odpowiednio 
tudzież pięknie i silnie wykonane.

Polecam więc wszystkim rzymsko-katolickim  
urzędom parafialnym, by się w celu sporządzenia 
tabernakulów i ołtarzy ete. udać zechciały do wy­
mienionego pana Purgera w Groden.

Niementhal, dnia 15 lipca 1886
E d w a r d  K u  rer ,  rz. kat. pleban. 
H e r m a n n  K o n i g ,  zarządca kościoła.

najobficiej
alkaliczna woda mineralna

S& CZRW 10W A
napój oszeźwiaj§cy stołowy,

< .uioozny bardzo na kaszel w ohorebaoh 
szyi katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

we L w ow ie
poleca

Najlepszy
143

w b e c z k a c h
po 167, 100 i 50 bilo

jakoteż

kufsztyńskie wapno
h y d r a u lic z n e  

N a j t a n i e j !

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 lipea 1887.

Hotel George’tt
P p .  W. Olewiński z Wersalu, O 

Bauer z Wiednia, A. Hulimka z Myeowa 
dr. K. Zywicki z Tarnopola.

Hotel Langa.
Pp. T. Witosławski z Tyśmienicy, J. 

Czreneaki ze Skałata, S. Ettiuger z Wied­
nia, H. Bernstein z Wiednia, E- Basek z 
Berlina.

Hotel W arszaw sk i.

Pp. J. Deyezakowski ze Stanisławo­
wa, H. Tęczakowski z Przemyślan, L. Fe- 
rall z Tłumacza, A. Beck Kołomyi.

“płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 232. -5 2 3 3 .— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 85 25 85.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.................................   . 101.25 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100 —
r n d » w 20 1. 7 pr. 99.50 100.50

» n „ w 36 1. 51/, pr. — . —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.50 — .—

o » n B » po 5 pre. . . 101.80 102 —
» u P° 5 Prc- w

37 lataeh z w r o t n e ....................... 101.80 102.—
Banku krajów. 4Vipr. wa. los w 51V, 1. 96.— .9?!— 
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w. a. I  emisyi . . . . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 100.— 100.-50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . —.— —.—
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  . 102.— 102.75

„ Zakł. kr. ziems. po 5 7 , pre. — 102. 25

5. Ohllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.50 99 90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . , 100.40 101 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

-  „ po 100 zł. w. a. . . — _
Kolej gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 7 , prc..................................................  100.90 10130
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . , 100—  100 60 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81 75 82 25

z r. 1868 ". *.
W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5*Pr. w. i .  * 9W  W . Z  

6. L o 8 y.

Cllrego* p„la4} “ ; ‘mpr^ °  W0 *Ł w. 178.25 178.50

u2§ 0 i l f 0

C. k . generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński

Odjazd' ze Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:

Godz 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 m in. 02 przed p ołu dn ., osobow y pociąg  
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 
Husiasyna.

Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego.

Przychodząj do Ławocznego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa Stry­
ja i Ławocznego.

Odjazd z Ławocznego:

Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna.

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

płacą żądają
17.75
30.—
47.—
46.25
16.—
10.30

18.25 
2 1 . -  
49.— 
46.50
16.25 
10.70

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ Po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

»o 10 zł. w. a...........................................
Salma po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

» , » po 50 z ł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k.
W indisehgratza po 20 zł. m. ’k. ’ !

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ____ ____
Berlin za 100 mark w. p. u. .   '_
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . !  !   *__
Hamburg za 100 mark w. p n  '__ ___
Londyn za 10 ft. szt...................................! 126*.30 12K60
Paryż za 100 ft................................... 49.97.50 50.02.50

K u r s  z t ■ t a.

20.— 20.50
57.— 57 50
58.— 58.50 
3 0 . -  30.50

68.25 69.25
39.25 39.75 
46.50 47.—

5.9*.—
5.91.—

9.99.—
1 0 .3 0 .-

Dukat cesarski men. . .
„ pełnej wagi . , .

K o r o n a ..................................
20 frankówka . '
Rossyjski półim peryał .
Talar związkowy .
Srebro . . .  . ! . ' '

Z I przemysłowi
•telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 22 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

Renta w złocie * W 8rebl'ze • •
5 prc. austr. re n ta  m arcow a * ‘ ‘ *
Akcye banku wiedeńskiego . * ' * *

Londyn . ” . kredytowe«° • • ^  !
Napoleondor . .....................................................................
Dukat cesarski men.
100 mąrek niemieckich !• • •

5.96
5.93

10. -
10.32

zł.



P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.

przychodzą do Lwowa:
Z Czemiowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3. min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Bo

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz, 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 8 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mieszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- j Bo

Bo

sobowy, a o godz. 1 min. 85 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lw ow a:

Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mieszany.

Czcrniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Podwołoczysk z głównego dworca

o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i # 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany-

Do Podwołoczysk z^dworca Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Bo Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mieszany.

' W .

Licytacye.
31. 1288. (5254 2—3)

3 ur ©idjerfteHung beS SeborfeS fur cle 
gemeinfame !. f. Strmee unb f. f. Saubiu^r 
auf bie 3eit bom Iten Dttober 1887 bt§ 
be ©epteraber 1888 werben beim Semberger 
t. f ItKilitdr^erpfleggsSJtagajinc (Hanower* 
©affe fiir. 3) bie 2Irrenbirung§*33ert)ant>IUTt* 
gen mittelft fcfcriftlicfier Oferte unb 3war: 

om dteu fluguft 1887, 
fur bie ©idjerfteHuttg baS #eu» ©treu* unb 
Śettenftrob=33ebarfe§ fur bie ©tation Żółkiew, 

Gross-Mosty, Siedliska unb Hruszów, 
urn lOteu iftagwft 1887, 

fur bie ©icfjerfttflung baź f?eu= ©treu* unb 
S3ettenftrolH0ebarfe3 fitr bie ©tation Jawo- 
rów-Szkło, Sądowa-Wisznia, Stryj unb Brze- 
żany-Kozowa, baun fiir bie ©idjerftettung be8 
baferbebarfeS fiir bie ©tation Stryj.

3lm lO ten 3lttfl«ft 1887. 
giir bie ©ićfjerfteUung beS £eu= ©treu* 

unb Settenftro^bebarfeS fiir bie ©tation Ro­
hatyn, Monasterzyska, Kowalówka, Złoczów, 
Brody-Smólno, baun fiir bie ©idjerfteHung be8 
^aferbebarfeS fiir bie ©tation Złoczów abge= 
fyaiten werben unb wirb betreff ber jifferma* 
figen Srforbernifi, beS oorgefd^riebenett S3a* 
biumS unb ber ubrigen SBebtngniffe auf bie 
noUinljaltlidje ©infdjaltung in unferem SStattc 
fitr. 163, bann auf bie offentlidjen StffifĄen 
ber t. f. aejufs^auptmannfdjaften unb ber 
©tabDfKagiftrate enbitdj auf baS SlrrenM* 
rungS=S3ebingms9f)eft, roeldjeS in ber 2lmtgfan= 
jlei be§ Semberger^SSerpftegS^aOtagajinS $u 
iebermann8 Sinftćfjt aufliegt, Ijiegewifen. 

fiemberg, am 10. Stali 1887.

turze tutejszego sądu. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, 25 czerwca 1887.

L. 24715. (53<p 1 -8 )
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 
konkurencyi jest do nadania hurtowna sprze­
daż tytoniu, połączona z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo­
wych w Peczeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czacie od 1 lipca 1886 do końca 
czerwca 1887 . ■ 30537 zł. 83 ct.
zaś znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych 4000 zł. 46 ct.

Razem 34538 zł. 29 ct.
Pisemne oferty, zaopatrzone znaczkiem 

stemplowym na 50 ct. i w wadyum w kwo­
cie 100 zł., można wnieść najdalej do 9 
sierpnia 1887, do 2giej godziny po południu, 
na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Kołomyi. Zarząd skarbowy 
zastrzega sobie wybór między oferentami, 
uwzględniając jednak najkorzystniejsze wa­
runki dla Skarbu.

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło­
myi i w e. k. Nadzorach straży Skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Kołomyja, dnia 17 lipca 1887.

L. 2523 (6858 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się 

o godzinie. 10 rano w dniach 17 sier­
pnia 1887 i 21 września 1887, powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 19 października 
1887 nawet poniżej takowej licytacya re ­
alności w Wołczem nietabularnej, Iwana 
Roli własnej na rzecz komisyi pożyczkowej 
powiatu Turczańskiego pto 31 złr. 53 ctn. 
aw. zpn.

Cena wywołania i00 zł. aw.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć tus. w registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po 

bytu niewiadomych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem pana Konstantego Teliszew- 
skiego c. k. notaryusza.

Turka, 24 maja 1887.

Wadyum 45 zł. aw.
Resztę warunków, akt opisania i 0- 

eowania można przejrzeć w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L. 2524 (5359 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 16 sierpnia 1887 
i 14 września 1887 powyżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 13 października 1887 n a ­
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
160 nietabularnej w Rozłuczu Piotra Roz- 
łuckiego własnej na rzecz Turczańskiej ko­
misyi pożyczkowej pto 56 zł. 78 ct. zpn. 

Cena wywołania 235 zł.
Wadyum 23 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tns. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się pana Kon­
stantego Teliszewskiego c. k. notaryusza 
kuratorem,

C. k. sąd powiatowy 
Turka, dnia 30 maja 1887.

L. 8688. (5356 1—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 16 sierpnia, 
16 września i 16 października 1887, zawsze 
o godz. 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą, przymusową publiczną sprzedaż 
majętności objętych wyk. hip. 1. 592—595, 
597 gminy kat. Tartaków, dłużnika Chaima 
Witkowskiego własnych, celem zaspokojenia 
pretensji kasy pożyczkowej w Tartakowie, 
w ilości 1000 zł.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mających majętności 
w ilości 1045 Zi 14 ct. a. w., wadyum zaś 
kwota 104 zł. 52 ct. aw.

W pierwszym i drugim terminie na­
być można te majętności tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra-

L. 3515 (5352 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia że celem ściągnięcia należytości; gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 12 
ratach pożyczkowych po 15 zł. zpn. odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
16 sierpnia i 13 września 1887, zawsze o 
godz. 11 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż ciał hip. nr. 8 i 9 wyka­
zów księgi gruntowej gm. Beźmihowa dol­
na Dańka Szramowiata i Jana Szramowia- 
ta własnych przynajmiej po cenie wywoła­
nia. Dnia 18 października 1887 godz. 10 
rano termin do ułożenia lżejszych warun- 1 
ków licytacyjnych.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 3 czerwca 1887.

(5325 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w lik­
widacji we Lwowie 100 zł. a. w. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya realno­
ści Andrzeja Zubala i nieletnich Pawła i 
Anastazyi Pyszników lk. 65 subr. 12 wHy- , 
rowy, ciała hipotecznego niestanowiącej, 25 
sierpnia 1887, o godzinie 10 rano, zajaką- 
bądź cenę.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. a w.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla, dnia 29 maja 1887.

L. 18380. (5280 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensji gal. kasy oszczędności 
101 zł. 83 ct., 102 zł. 21 et., 103 zł. 61 
ct., 103 zł. 2 ct. i 857 zł. 85 ct. w. a. z 
przyn., odbędzie się dnia 15 września i dnia 
13 października 1887, każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem, przymusowa li­
cytacya realności pod 1. I41/* we Lwowie 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 14 I. 
objętej, wedle karty B. poz. 10, dra Juliu­
sza Popiela własnej, na których termi­
nach realność ta tylko wyżej ceny wywo­
łania 7.480 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
748 zł, złożoną być ma, wyciąg hipoteczny 
i warunki lieyiacyjne w registraturze są­
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie, że dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 16 
lutego 1887, rzeczowe prawa na wspomnia­
nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Dziubiński ku­
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ma- 
ryański mianowany został.

Lwów, dnia 2 lipca 1887.

L. 2469. (5324 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 150 zł. a. w. z pn., 
odbedzie się w tut. sądzie licytacya części 
realności Macieja Kordyś i masy spadkowej 
Wincentego Kordyś lk. 92 subr. 67 w Hy- 
rowy, ciała hipotecznego niestanowiącej, 
25 sierpnia 1887, o 10 godzinie rano, za 
jakąbądź cenę.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a w.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L. 7565. (5321 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej austro - węgierskiego 
Banku we Wiedniu przeciw gminie miasta 
Brody o 36408 zł. 9 ct. aw. z pn., odnoś­
nie do edyktu z dnia 10 października 1886 
1. 17467 w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej* nr 287,288 i 2b9 z roku 1886 
ogłoszonego, zawiadamia, że dnia 24 sier­
pnia 1887, o 10 godzinie rano w biurze nr. 
III., jako na czwartym terminie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licytacya realno­
ści pod lk. 674 w Brodach położonej, wyk. 
hip. 156 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Brody objętej, z tern, iż realność ta na 
tymże terminie nawet niżej ceny wywołania, 
jednak nie poniżej połowy takowej sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4079 zł. aw. Zakład zniża się na 
5-pr tatowej.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli jest Adam Studziński w Brodach.

Brody, dnia 14 maja 1887.

L. 2470. (5323 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, a to 6 rat po 19 zł. 
19 ct. i reszty 243 zł. 13 ct. a. w. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya real­
ności Jana Sojczaka 1. k. 111 subr 14 w 
Hyrowy, ciała hipotecznego nie stanowią­
cej 25 sierpnia 1887, o godzinie 10 rano, 
za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 450 zł.

L. 3702. (5320 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 26 sierpnia, 30 wrze­
śnia, 4 listopada 1887, o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Maryanny Batheltowej, w ilości 400 zł. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 72 
w Wilkowicach, w powiecie Bialskim poło­
żonej, Miehała Nikła własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1025 
zł., poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 103 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt 0- 

szacowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy pan dr. 
Rosner.

Eiała, dnia 4 ezerwca 1887.

L. 297.1. ~  (5334 2 3)
W dniu 30 sierpnia 1887, o 10 godz. 

z rana odbędzie się w tut. sądzie i poniżej 
ceny szacunkowej licytacya realności 1. 55 
według wykazu hip. 189 gminy Jasienowiec 
objętej, Maruni Lusztwyn własnej, na rzecz 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie o 28 rat po 20 złr i reszty kapitału 
175 zł 92 ct. z pn.

Cena wywołania 700 zł.
W«dyum 70 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Fedor Prokopów z Jasienowca.
Rożniatów, 28 czerwea 1887.

Ł. 2972. (5335 s _ j )
W dniu 30 sierpnia 1887, o 10 godz. 

z ran t odbędzie się w tut. sądzie także po- 
uiżej ceny szacunkowej licytacya realności 
pod 1. k 88 rep. 63 i 58 w Krechowicaeh 
położonej, wyk. hip. 1. 4 objętej, z -wyjąt­
kiem parcel katastral. 2294 i 3567 i licyta­
cya dwóch czwartych niewydzielonych części 
z wyk. hip. 1. 5, dłużnika Bazylego Czepiel* 
własnych, na rzecz c. k. uprz Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi o 784 złr, z pu.

Cena szacunkowa 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Ilko Kalynij z Kreehowic.
Rożniatów, 28 czerwca 1887.

L. 2473. (5326 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie 95 złr. 92 ct. wa. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya real­
ności Maryi Truś, Paraśkl Karba i niel. 
Szymona Korby lk. 55 subr. 6 w Trzcianie 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, 1 wrze­
śnia 1887, o 10 rano za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L 2471. (5322 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie a to 20 rat po 9 zł. i 
reszty kapitału 25 zł. 6 ct. aw. z pn., od­
będzie się w tut. sądzie licytacja realności 
Macieja Kordy lk. 92 subr. 67 w Iwli, ciała 
hipotecznego niestanowiącej 1 września 
1887 o godzinie 10 rano, za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
zł. aw. Resztę warunków, akt opisania i 0- 
szacowania można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L. 2472. (5327 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie 66 zł. 83 ct. wa. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya realno­
ści Jacka Makucha lk. 156 subr 6 w My- 
scowy położonej, ciała hipotecznego niesta- 
nowiącej, 1 września 1887 o 10 godz. rano 
za jakąbądź cenę. Cena wywołania 150 zł., 
wadyum 15 zł. wa. Resztę warunków, akt 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 2 ezerwca 1887.



(5812 3 - 3 )
szu-

sześć. 
ct.

L. 33108
W celu zabezpieczenia 

tru dla konserwacyi kilku przestrzeni go­
ścińców państwowych na trakcie brzeżań- 
skim, bursztyńskim,!podbeskidzkim i roznia- 
towskim w okręgu budowniczym stanisła­
wowskim, na trzyletni okres czasu tj. na 
1888, 1889 i 1890 odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1887 r. o godzinie 12 w południe 
w e k .  Starostwie w Stanisławowie lieyta- 
eya za pomocą ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1888 wynosi;
“la traktu brzeżańskiego 1920 m.

w kwocie fiskalnej 7340 zł. 15 
dla traktu bursztyńskiego 1225 m 

w kwocie fiskalnej 2101 zł. 30 
dla traktu podbeskidzkiego 1190 m.

w kwocie fiskalnej 2055 zł. 65 
dla traktu rozniatowskiego 440 m. 

w kwocie fiskalnej 872 zł. 65 ct. 
Bliższe warunki licytacyjne dotyczące 

tego przędsiębiorstwa, mogą być przejrzane 
w wyż wymienionem c. k.starostwie w go­
dzinach urzędowych gdzie także podane 
być mogą w wyż oznaczonym terminie do 
godziny 12 w południe oferty zaopatrzone 
stemplem na 50 ct i 5 prc. wadyum z wy­
rażeniem cen ofiarowanych nie tylko cy­
frami, ale także literumi.

Oferty mają opiewać na wszystkie ki­
lometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub miejsca wydobycia zao­
patrzone być mają oferty nie ułożone pod­
ług przepisów, albo nie wniesione w prze- 
znaaczonym terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 9 lipca 1887.

ct. 
sześć, 
et.
sześć.

L. 2016. (5288 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 75 zł. 
11 ct. a, w. z pn., odbędzie się w sprawie 
Towarzystwa kredytowego miejskiego w 
Cieszanowie przeciw Jakóbowi Hellerowi w 
dniu 2 sierpnia, 5 września i 12 paździer­
nika 1887, każdym razem o godz. 10 rano 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż 36/48 
realności pod Ik. 8 w Cieszanowie położo­
nej, wykazem hip. 8 księgi gruntowej tejże 
gminy objętej. _

Cena szacunkowa wynosi 97 złr. 50 
ct., wadyum 9 zł. 80 ct. aw

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne mogą być w registra- 
turze przejrzane

Cieszanów, 19 kwietnia 1887.

L. 1310. (5292 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie preten­
syi Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi w kwocie 6 rat po 17 zł. 65 ct., 
279 zł, 68 ct. i 29 zł. 74 ct. z pn., dozwo­
lił przymusową sprzedaż realności, wykaza­
mi hipotecznymi 1 87, 88 i 89 gminy Bu- 
dyłów obięt“j, Oleksy Garbaezewskiago i 
Wasyla Garbaczewskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia lOgo 
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, a to na pierwszych dwóch terminach

nyły i Maryi krawiec, wdowy p0 Danile 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 sier­
pnia, 9 września i 12 października 1887 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej lub za, na trzecim zaś terminie i 
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej su­
my równej pretensyom pierwszeństwo przy­
sługującym i pretensyom na realności za­
bezpieczonym.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 22 zł.

 , .. . . , Termin do ewentualnego ułożenia wa-
tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi- j  runków ułatwiających wyznacza się nadzień

• . ■  — mtrniAłonia i a H n a t  Irv 1 o  ±.  i OOP*   j  - ■ ***
po po-nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni 

żej sumy, równej pretensyom, pierwszeństwo 
przysługującym i pretensyom, na realności 
zabezpieczonym.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 120 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków u ł a t w i a , ]ącyoh wyznacza się na dzień 
12 października 1887, o godzinie 3c ej po
południu. . .

Kuratorem wierzycieli jest p Stani­
sław Newelicz z Kozowy

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze 

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

12 października 1887 o godzinie 
łudniu.

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L.

L. 12747. (5287 3 - 3 )  \
C. k sąd powiatowy w Brzesku ogła- 1 

sza iż o 10 rano w dniu 23 sierpnia, 4go 
października 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 8 listopada 1887 nawet poni­
żej takowej lieytacya połowy realności 1. 412 wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
według wyk. hip. 1. 412 gm. kat. Mokrzy- -
ska objętej, Józefa^ Koczwany własnej, na

17656 (5297 2—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 23 sierpnia 
1887 i 21 września 1887 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 października 

| 1887 nawet poniżej takowej, lieytacya real- 
i nośei pod Ik, 203 w Jasienowie górnym 
| położonej ciała tabularnego niestanowiąeej 
; Stefana i Hafii Bojesuków własnej, na 
' rzecz Etie Popelnikowej pto 100 z ł.’ zpn. 

Cena wywołania 650 złr.
Wadyum 66 złr.
Resztę warunków, i akt oszacowania

Nisku jako Dyrekcyi funduszu kasy pożycz­
kowej w kwocie 33 zł. 48 ct aw. z pn.

Cena wywołania 200 zł. aw.
Wadyum 20 zł. aw.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­

rzycieli ustanowionym zostaje c. k. nota- 
ryusz p. Martynowicz.

Resztę warunków można przejrzeć 
tutejszo sądowej registraturze.

w

L. 2552. (5328 2—8)
Celem zaspokojenia pretensyi Berka 

Jaremiasza 71 zł 70 ct. aw. z pn. odbędzie 
sie w tutejszym sądzie lieytacya północnej 
części realności Chany Teich 1. k. 185 w 
Dukli, ciała hipotecznego niestanowiąeej, 4 
sierpnia, 7 września i 13 października 1887, 
zawsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

wyznacza się termin na 27go października 
1887, o godzinie 10 rano

Resztę warunków, akt opisania i 
cowania można przejrzeć w re is(

C. k sąd powiatowy.
Dukla, dala 12 czerwca 1887.

osza- 
istraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem

rzecz
J? , .  .. j  <>' , v j  A u i a i o r y u

G rzegorza Wójcika pto 35 złr. 4 ct. dra. Antoniego Zakrzewskiego w Kosowie
wiekszej 140 zł. z pn. pochodzącej. Cena 1 

wywołania 912 zł. 75 ct. Wadyum 92 złr. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg 
abularny wolno przejrzeć w  tus. registra- 
urze. W ierzycieli h ipotecznych  ustanaw ia  

się kuratorem adwokata dra Paryiego.
W razie nieudałej sprzedaży na po­

wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 8 listopada 1887, o 4tej godz. po
południu. „ P  ,C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, 3 stycznia 1887.

C. k. sąd 
Kosów, dnia 31

powiatowy 
marca 1887.

L - 1309. (5290 3—3)
, . C- k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
aJ® do wiadomości, że na zaspokojenie 

pręi agyj Zakładu kredytowego włościań- 
8kiego w likwidacyi w kwocie 20 rat po 9 

wa. z pn., dozwolił przymusową sprze­
daż realności wykazem hypotecznym 419, 
420, 422, gminy Taurów objętej, Maćka 
Nowaryńskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia lOgo 
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 
każdym razem o godzinie lOtej przed P°*u'  
dniem, a to  na pierwszych d w ó c h  te r m i n a c h  
tylko wyżej, lub za. na trzecim zaś termi­
nie i niżej ceny wywołania, j e d n a k  nie ni­
żej sumy, równej pretensyom, p ie r w s z e ń s tw o  
przysługującym i pretensyom, n a  re a ln o śc i  
zabezpieczonym.

Cena wywołaaia 800 zł.
Wadyam 10-prc. w kwocie 80 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających w y z n a c z a  się na dzień
12 października 1887, o godzinie 3 po po­
łudniu. . . .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Stanisław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L. 1311 (5293 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 100 zł. 12 
ct w. a. zpn. dozwolił przymusową sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 143 
gminy Złoezówka objętej, Naści Wolskiej

L.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 sier­
pnia, dnia 9 września i dnia 12 paździer­
nika 1887, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem a to na pierwszych dwóch tylko 
wyżej Jub za, na trzecim zaś terminie i 
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej su­
my pretensyi pierwszeństwo przysługującym 
i pretensyom na realności zabezpieczonym.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 40 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa 

runków ułatwiających wyznacza się na 
dzień 12 października 1887 o godzinie 3 
po południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

15115. (5296 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia mających chęć kupienia, że w spra­
wie Dreisi Kriegsmann przeciw Seniche 
Hinde Priesel o 82 złr. aw. z pn. odbędzie 
się tu przymusowa sprzedaż realności we­
dług w. hip. 1. 456 gm. kat. Kosów Seniche 
Hindy Priesel własnej, na rzecz Dreisi 
Kriegsmann dnia 23 sierpnia, 21 września 
19 października 1887, zawsze o godzinie 
lOtej rano z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową w kwo­
cie 580 zł. lub wyżej, a w terminie ostat­
nim i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i bliższe warunki licytacyjne wol­
no przejrzeć w tutejszo - sądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 10 maja 1887.

L.

L. 1813. (5291 8- 8)
C k sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 17 rat po 6 zł. wa. 
z pn., dozwolił przymusową sprzedaż real­
ności, wykazem hipotecznym 1. 34 gminy 
Pokropiwna objętej, Mikołaja Gużdy wła­
snej. |

Sprzedaż ta odbędzie się dnia lOgo 
sierpnia, 9 września i dnia 12 październi- j 
ka 1887, każdym razem o goazinie lOtej 
przedpołudniem, a to na pierwszych dwóch J 
terminach tylko wyżej lub za, na trzecim 
zaś terminie i niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej sumy, równej pretensyom, na re­
alności tej zabezpieczonym.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 10-prc. w kwocie 50 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
12go października 1887, o godzinie 3ciej 
po południu. . . . .

Kuratorem niewiadomych wierzycie 
jest p. Stanisław Newelicz z

Resztę warunków i ekstrakt tabu ar y 
wolno przejrzeć w tus. registraturze^ 

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1887.

2075 (5294 g —3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 133 złr. 76 
ct. zpn. dozwolił przym. sprzedaż połowy re­
alności wykazem hipotecznym I. 891 gmi­
ny Kozłów i całej realności wykazem hi­
potecznym 1 1136 gminy Kozłów objętej 
Dominika i Tekli Palica własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
a to na pierwszym i drugim terminie tyl­
ko wyżej lub za, zaś na trzecim terminie 
i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 40 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Woj­

ciech Sokołowski z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabular­

ny wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 10 kwietnia 1886

L. 1704 (5295 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 40 zł. 60 ct. 
w- a. zpn dozwolił przymusową sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1. 597 i 
połowy realności, wykazem 1. 596, gminy 
Ceniów objętej, Marty Krawiec, córki Da-

L. 12560. (5337 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, iż dnia 2 sierpnia, 2 września 
i 13 października 1887, zawsze o 9 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności pod nr. 141 w Baranowie położo­
nej, Franciszka Solarskiego własnej, wyk. 
hip. 114 objętej, na zaspokojenie wierzytel­
ności Leiby Hausera w kwocie 13 złr. 93 
ct., przedsięwziętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej, przeprowa­
dzoną zostanie

Cena szacunkowa 410 zł. w a . ,  wadyum 
41 złr.

Akt oszacowania, jakoteź wykaz hipo­
teczny i reszta warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 26 grudnia 1886.

L. 3502. (5336 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 2 sierpnia i 6go września 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 października 1887 nawet poniżej tako­
wej, lieytacya realności 1. 34, 18 i 49 w 
Michnowcu, spadkobierców ś. p. Hawryły 
Pawłyszyn, Ruzi i Anny Paw/yszynów wła­
snej, na rzecz Uszera Knóbla pto 44 złr. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 26 października 1887, o 10 godz. 
przed południem.

Z c. k. sądu powiatowego.
Turka, dnia 11 czerwca 1887.

L. 3733. (533! g _ 8 )
W c. k. sądzie powiatowym w Nisku 

przeprowadzoną zostanie w dniu 18go sier 
pnia, 22 września i 27 października 1887 
każdym razem o godzinie 10 z rana "  
taeya /8 części realności lwh. 61 ks 
towej Nisko objętej, obecnie

Gsutet* Lwowska. Nr. 166 * dnia 23 Upca 1887.

licŷ
r u grun'

Knopferów własnef lby 1 Rozy
nia pretensyi W ^ Y f c K f w

L. 3830. (5329 2~ 3)
W tut. sądzie odbędzie się za jaką-

badź cenę o godz. 10 rano dnia 4 sierpnia
1887, lieytacya realności objętej wyk. hip.
4 403 i 200 gminy katastralnej Rodatycze,
Leizora Bechera własnej, na rzecz Leiby
Egerta pto 1000 zł. z pn.

Cena wywołania 2335 zł.
Wadyum 233 zł. 50 ct.
Resztę wai nnków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Gródek, 30 kwietnia 1887.

L. 2094. (5227 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Chaima Hellera od Jędrzeja Naroga w kwo­
cie 50 zł. w. a. z przynależytościami, od­
będzie się w gmachu sądowym dniach 23 
sierpnia, 23 września i 5 października 1887, 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna lieytacya 
realności pod n. k. 263 w Wulce niedź- 
wieekiej, Jędrzeja Naroga własnej.

Cena wywołania 290 zł., wadyum 29 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w registraturze.
Leżajsk, 10 czerwca 1887.

rżeć

L. 14956. (5339 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia sum 598 zł. aw. i 598 zł. a. 
w. z przyn., galic. banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 sierpnia 22 
września i 20 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy­
musowa lilicytacya do Antoniego Mogiły 
Stankiewicza, wedle Dom. 120 p. 183 n. 
22 haer., należącej realności pod 1. 673 % 
we Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
27.000 zł. lub przynajmniej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 2.700 
zł. złożoną być ma, akt oszacowania j wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 10 maja 1887, rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którym- 
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze­
kucyjnej dotyczące, z jakiego bądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Du­
lęba kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Szydłowski mianowany został.

Lwów, dnia 9 lipca 1887.

L 2950. (5330 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 151 
zł. 98 et. w. a. z pn., na rzecz c. k. uprz 
gal Zakładu kredytowego włościańskietró 
w likwidacyi odbędzie się w tym sądzie 
dnia 5 września, 17 października i 14 ij_ 
stopada 1887, o godzinie 10 przed połud­
niem, przymusowa publiczna licytacja re­
alności Cn. 175 w Ładyczynie, wvk hin 
. 459, 299, 732 i 733 księgi gruntowej 

gminy Ładyezyn objętej, spadkobierców Jó­
zefa Mytnik i innych własność stanowiącej 
na pierwszych dwóch terminach tylko wv’ 
żej ceny wywołania lub za takowa na trze 
eim terminie zaś za jakąkolwiek cene 

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa 700 zł., wadyum 10 prc. tej ceny' 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h f '

» j8~  moi“  *  re* i a ™

iistfU PT du dor^czon^ nie została, ustanowiony kuratorem Mikołaj Koncur ź 
Ładyczyna.

Mikulińce, 2 czerwca 1887.



Upadłości.
L. 4772 (5230 3—3)

Celem dodatkowej likwidacyi wierzy­
telności Adolfa Grossa, Samuela Sommera, 
firmy Paschkes et Schick, oraz możliwie 
jeszcze przed terminem poniższym zgłosić 
się mogących wierzycieli do masy rozbio­
rowej, Abrahama Rechtschaffenera, kupca 
ze Skolego, wyznaczam termin na 29 sier 
pnia 1887 o godzinie 10 z rana, na który 
interesowanych do biura e. k. sądu upraszam. 

Skole, dnia 25 ezerwca 1887.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

L 170 (5357)
Zawiadamiam wierzycieli masy roz­

biorowej Chaskla Teitelbauma, że zarządca 
projekt rozdziału funduszów przedłożył, 
który u komisarza konkursowego lub u 
zawiadowcy Dawida Weisa może być przej­
rzanym.

Uwagi nad projektem rozdziału można 
wnosić do dnia 31 lipca 1887. a do roz­
prawy nad uwagami wyznaczam termin na 
dzień 8 sierpnia 1887 o godzinie 10 przed 
południem w biurze c. k. sędziego powia­
towego.

Sieniawa, dnia 14 lipca 1887.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

Konkursa.
L. 670 (5304 3 -3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs do 16 
września r. b. celem obsadzenia trzech po­
sad asystentów w tutejszej c. k. szkole 
Politechnicznej, a to przy katedrach mecha 
niki, technologii mechanicznej i budownictwa 
lądowego.

Te posady, z któremi połączone jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr 
a. w., będą nadane przez Kolegium Pro­
fesorów na czas od 1 października r. b. po 
koniec września 1889 r.

Pierwszeństwo mieć będą tacy kandy­
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego 
egzaminu rządowego

W myśl reskryptu c k. Ministerstwa 
wyznań i oświecenia z dnia 15 czerwca 
1887 p. 1. 1299., wydanego w porozumieniu 
z c. k. Ministerstwami spraw wewnętrznych, 
h a n d l u  i rolnictwa ubiegać się mogą o tę 
posady także pozostający w służbie rządowej 
praktykanci budownictwa, młodsi urzędnicy 
c. k. kolei skarbowych, tudzież młodsi 
urzędnicy, praktykanci, aspiranci i elewi 
zarządów górnicznych i lasowych, którzy w 
razie uzyskania posady otrzymają od swojej 
władzy przełożonej urlop na czas pełnienia 
obowiązków asystenta.

Podania o te posady, wystosowane do 
Kolegium Profesorów c. k. szkoły Poli­
technicznej, i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektora ^rzed upływem 
terminu konkursowego.

Z Rectoratu e. k. szkoły Politechnicznej.
We Lwowie, dnia 18 lipca 1887.

kowskiego poinformować lub też innego 
pełnomocnika ustanowić w przeciwnym bo 
wiem razie skutki zaniedbania tego sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Sokal, 25 czerwca 1887.

L. 653 (5333 2 - 3 )
0. k sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, że w Gołkowicach zmarł 18 maja 
884 Kasper Bob k z pozostawieniem ko­

dycylu z dnia 21 stycznia 1884. Gdy spad­
kobierczyni jego Rozalia Bobkówna z miej­
sca pobytu nie jest wiadomą, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu roku do spadku 
po Kasprze Bobku zgłosiła się i deklaracyę 
do spadku wniosła, gdyż w przeciwnym ra­
zie deklaracyę do spadku tego wniesie imie­
niem jej, ustanowiony dla niej kurator Pa­
weł Jałocha z Gołkowic, a po wydaniu de­
kretu dziedzictwa część spadkowa, na nią 
przypadająca, przechowaną dla niej zosta­
nie w depozycie sądowym.

Podgórze, dnia 6 lutego 1886.
Za c. k. sędziego powiatowego 

Richter.

n
0

1 ciwko nim i innym osobom, pod dniem 29 j
' maja r. z. 1. 9049 skargę o wykreślenie, i 
i sumy 17000 złp z pn., z wszelkiemi pozy- ■ 
| cyami odnośnemi ze stanu dłużnego real- 
j ności Nr. 1 w Lanczynach jako hipoteki 
| głównej i dobra tabularnego Chodaczów, 
jako hipoteki ubocznej i że w załatwieniu 
tej skargi, wyznaczono audyencyę do po­
stępowania ustnego w tej sprawie na dzień 
3 sierpnia 1887 o godzinie 9 rano i usta­
nowiono dla nich kuratorem ad actum c k. 
notaryusza p. Bronisława Nowińskiego. | 

Wzywa się zatem tych wezwanych,
| ażeby na wyznaczonym terminie, albo oso- 
’ biście stanęły i obronę wnieśli, lub też u- 
stanowionemu dla nich kuratarowi potrze­
bnych objaśnień udzieliły lub innego obroń­
cę sobie obrali, gdyż złe skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące, sobie przypi­
sać będą musieli.

Leżajsk, dnia 15 lipca 1887.

L. 1378 (5087 2—3)
Obwieszczenie*

L. 4111 (5316 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie od­

nośnie do wydanego pod dniem 18 listopa­
da 1886 1. 8429 ogólnego edyktu, na wnio­
sek kuratora, niniejszym edyktem zawiada­
mia nieznanego z życia i mie sca pobytu 
Józefa Puniatyckiego (recte Poniatowskiego) 
a względnie jego nieznanych z miejsca po­
bytu i życia prawonabywców, że w masie 
depozytowej „Ignacego i Doroty Korzeniow­
skich przeciw Zofii 1. hr. Czosnowskiej 2. 
Oborskiej o 4000 #  w tutejszosądowym 
depozycie przechowanej i na fundusz prze- 
padłości przypadającej znajduje się suma 
1809 złr. 10 kr. a. w. jako wadyum przy 
egzekucyjnej licytacji dóbr Łukawea i Po- 
gwizdowa pierwotnie przez Stanisława 
Herzberga złożona, a następnie transakcyą 
z daty Tarnów 28 czerwca 1831 na rzecz 
Józefa Puniatyckiego recte Poniatowskiego 
odstąpiona.

Wzywa zatem niniejszem nieznanego 
z życia i miejsca pobytu Józefa Puniatyc­
kiego recte Poniatowskiego a ewentualnie 
również nieznanych prawonabywców, ażeby 
w ciągu roku 6 miesiecy, licząc od daty o- 
statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
prawa do tego wadyum w tutejszym sądzie 
wprost, lub też przez ogólnie dla właści­
cieli mas depozytowych dłużej nad 80 lat 
w depozycie leżącyh ustanowionego kurato­
ra dr. Rybickiego tern pewniej zgłosili, ile 
że inaczej depozyt ten jako przepadły na 
rzecz Wysokiego Skarbu uznanym będzie.

Rzeszów, 30 czerwca 1887.

L. 944 (5300 3 - 3 )
Mosteński c. k. sąd powiatowy uwia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Helenę 
Kmytową, urodzoną Toodorowicz, że celem 
doręczenia jej uchwały tabularnej z 26 li­
pca 1886 1. 3756 dozwalającej na wpis 
prawa własności do ciała hipotecznego 
wykazem hipotecznym 561 gminy Mosty 
wielkie objętego, na rzecz Józefy ze Sle- 
pokurów Kmytowej, ustanowił kuratorem 
Józefa Tabińskiego c. k. notaryusza w Mo­
stach.

Mosty, 7 marca 1887.

Obwieszczenie.

Księgi gruntowe.
L. 79 (5353)

Do ewentualnych zarzutów praw­
dziwości nowo założonych arkuszy posia­
dania w gminie Jastrzębia, które tak jak 
inne akta założenia księgi gruntowej w 
biórze komisyi hipotecznej przejrzeć można, 
wyznacza się termin do dnia 30 lipca 1887. 

Z c. k. komisyi hipotecznej. 
Limanowa, 20 lipca 1887.

L. 4417 (5319 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie z 

powodu wniesionego przez Juliannę Lisiń- 
ska pozwu de praes 29 czerwca 1887 1. 
4417 o wykreślenie sumy 180 z m aję­
tności tabularnej Łuka z częścią Zazule 
ustanawia dla Anny z Lewickich Swieżaw- 
skiej względnie dla jej nieobjętej masy 
spadkowej tudzież dla współzapozwanych: 
Tadeusza Wolańskiego, Antoniego Ratyń- 
skiego, Franciszka Bohdana Ratydskiego 
Alojzy z Ratyńskich Madanowej, Adal­
berta Siarczyńskiego, Melani, Anieli 2. im. 
Kossowicz, Władysława Tadeusza Antonie­
go tr. im. Kossowicza i Henryka Nowa­
kowskiego wszystkich z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, a w razie ich śmierci 
dla tychże meznanych spadkobierców, 
kuratora w os bie adw. dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Mijakowskiego w
Złoczowie.

Wzywa się przeto pozwanych aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosili, lub 
też innego rzecznika sądowi wskazali.

Złoczów, dnia 9 lipca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14908 (5286 2 - 3 ) '

C k. sąd powiatowy miejsko dele- ; 
gowany w Tarnowie wiadomo czyni, iż usta­
nowił dla niewiadomej z pohytu Jad­
wigi z Mamczarów Knapikowej, w sprawie 
tabularnej posiadłośći w. h. 1. 345 gin.
Wierzchostewice, celem doręczenia tejże
t. s. rezolucyi z dnia 23 września 1886 1.
22978, kuratorem ad actum Wojciecha 
Kosiatego z Wierzchostawic, i temuż po­
wyższą rezolucyę doręczył.

Tarnów, dnia 6 lipca 1887

L. 8894 (5355 l —g)
Sokalski c. k. sąd powiatowy zawia 

damia z miejsca pobytu niewiadonego Ju 
liana Stawińskiego, że przeciw niemu 
Kazimierz Maksymowicz i spólnicy pozew 
o zniesienie spółwłasności majętności 1. wyk. 
hip. Steniatyn 232 tu wnieśli na który do 
rozprawy termin dnia 8 sierpnia 1887 o 
10 godzinie przed południem wyznaczono. 
Rzeczą pozwanego jest na tym terminie 
osobiście stawić się lub ustanowionego 
dlań kuratora dr. Władysława Semet-

L. 4 i 19 (5264 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

wdrażając postępowanie amertyzacyjne co 
do zaginionego wekslu z daty Glinik dolny 
8 lipca 1878 na 248 złr. opiewającego w 
dwa miesiące a dato płatnego przez p. Hen- 
dryka Kiernickiego akceptowanego, a przez 
p Salamona Diamanta na własne zlecenie 
wystawionego, w Zyznawie płatnego, w 
myśl art. 73 ust. weks. wzywa obecnego 
posiadacza tegoż wekslu, aby takowy w 
przeciągu dDi 45, sądowi tutejszemu prze 
dłożył, ile że w razie przeciwnym, weksel 
ten za nieważny uznanym zostanie.

Rzeszów, 10 ezerwca 1887.

W  myśl uchwały wydziału wierzycieli z dnia 
20 lipca 1887, podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 sierpnia 1887, o godzinie 10 z rana, odbę­
dzie się w Skolem publiczna sprzedaż towarów bła- 
watnych, gotowych ubiorów męzkieh i t. p., w spra­
wie konkursowej Abraham-* Rechtschaffenera, w ten 
sposób, iż kupującym towary do kwoty 50 złr. w a. 
opust w wysokości iO prc , kupującym nad kwotę 
50 złr. dc 100 złr. opust w wysokości 20 prc., zaś 
kupującym nad kwotę 100 z ł r , opust w wysokości 
25 prc. niżej ceny szacunkowej udzielony będzie. 

Skole, dnia 22 lipca 1887.
9369 B ro n isła w  N a rto w sk ł,

zarządca masy kenkursowej.

" W "  y s o w a
Na liczne zapytania mam zaszczyt odpo­
wiedzieć a zarazem zawiadomić P. T. Pu­
bliczność, że w tutejszem zdrojowisku or­

dynuje stale podczas sezonu, lekarz Wny
U .  N I .  d r .  N l o h r ,

sekundaryusz szpitala powszechnego w Wiedniu 
i speeyalista chorób kobiecych;

źaś restauracyę objął i otworzył
p. Michał Dobrzański.

Unieważniam tedy listowne wyjaśnie­
nia co do restauratora, rozesłane przed kil­
ku dniami, a uiezgadzającej się z obecnym 
stanem rzeczy.

Wysowa 21 lipca 1887.
Zarząd zakładu 

5368_______________________ S z m i d .

Dr. Edward Sawicki
prymaryusz szpitala powszechnego tu- 

(tejszego, ordynuje po powrocie swo- 
| im z urlopu jak dawniej; ul. Fredry 
i Nr. 2, od 3 do 5 po południu. 4966
! j n i o m i e s z k a n i a  składające się z 6 ,  5 ,  4 ,  3
j M T  2 ,  pokoi z przynależnością i, pokcje k a - 
! w a le rsk ie , sk lepy przy ulicach B ra je row *  
sk ie j, Pod lew skiego , K azim ierzow skiej
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemillana
B ra jera , Kazimierzowska 37. 4687

Od 1 listopada 1887 do końca paź­
dziernika 1890, jest do wydzierżawienia 
propinacyjne prawo wyszynku w obrębie 
m i a s t a  S t r y j a  z przedmieściami: Za- 
płatyn^ bzumlańsz :zyzna i Wężowszczyzna, 
tudzież prawo poboru opłat od wprowadzo­
nych w obręb tegoż miasta i przedmieść 
trunków spirytusowych, miodu i piwa, a to:

a) od hektolitra piwa 2 złr. 8 cnt.,
b) od litra wódki 5'6 cnt.,
c) od litra rosolisu, araku, rumu, 

ponizowej esencyi, śliwowicy lub okowi­
ty 8*5 cnt.,

d) od litra miodu, wiśniaku, lub ma­
liniaku 2 cnt.

e) od trunków pod c) wymienionych, 
przez ^kupców korzennych sprowadzanych

Cena fiskalna 4 5 .0 0 0  z łr , kau* 
c y a  t r z e c h m i e s i ę c z n y  c z y n s z
dzierżawny.

Wolno wnieść także oferty osobno na 
wyszynk piwa i opłatę tegoż, a osobno na 
wj szynk i opłatę od rezsty trunków.

Ostemplowane oferty zaopatrzone w 
10 p r c .  w a d y u m  wnieść należy do 
k o ń c a  s ie rp n ia  1887 do Zarządu 
gminy miasta Stryja.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być 
przejrzane w Zarządzie gminy stryjskiej 
lub w c. k. starostwach: w Samborze, Dro­
hobyczu, Przemyślu, Zydaczowie, Kałuszu, 
Dolinie, Tarnowie i Stanisławowie.

Zarząd gminy król. miasta
Stryj, dnia 30 czerwca 1887.

Rzepa pastewna
ściernianka (S toppelruben -S aam en) 

Nasienie świeże i pewne, 1 litra 1 zł. w. a.
polera 4683 8—10

J .  B u l s i e w i c z ,
s k ł a d  n a s i o n  ■ w  B o c ł i n i .

Cewnik płócien
wyrobu własnego ręcznemi warstatami

Franciszka Długosza
w Korczynie koło Krosna,

do koń ca  ra k u  1887 s ta ły  i m « » i:« w .7.
Nr. 1 kosztuje sztuk* 9 złr. 70 ct. szerokość 78 etm

" l  " " 11 ■ o5S 11 » 78 -
" a * " i i " -n " " 8® ”
” 5 " ” g  - 50 - - f? »
" o  ” ” » ~  !> » 80 .„ 6 „ „ 19 .  50 „ „ 85 „

23 „ 25 „ 85

L. 6646 (5299 B—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomych z życia miejsca 
pobytu pozwanych spadkobierców, Jakóba i 
Tekli Czyżewiczów, a mianowicie Ignacego 
Czyżewicza, tak jego własnem imieniem, 
jako też prawonabywcę współspadkobierców 
Ferdynanda, Aloizego, Karoliny, Anieli F j 
lipiny Czyżewiczów, nieobjętą masę spad­
kową Julianny z Czyżewiczów Sieczkowskiej, 
nieobjętą masę spadkową Roberta Czyżewi­
cza, Honoratę Jędrzejowską, córkę Maryan- 
ny Jędrzejowskiej, że Izabela Czyżewicz, 
Kelman i Hate Waldmanowie wnieśli prze-

Generalne Zgromadzenie
Borysławskiego Towarzystwa dla pro- 

dukcyi oleju skalnego
odbędzie się dnia 25 sierpnia 1887, 
o godzinie 7 wieczorem w domu pod 

1. 197 Z. m. w Drohobyczu;
uprasza się zatem szan. pp. posiadaczów 
akcyj o wzięcie udziału w tera zgromadze­
niu, a stosownie do myśli §. 10 statutu o 
deponowanie ich akcyj w kasie tegoż T o­

warzystwa w Drohobyczu. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej 
o stanie przedsiębiorstwa na podstawie do­
tyczących wykazów i rachunków od 1 kwie­
tnia 1886 do końca marca 1887.

2) Sprawozdanie rachunków ze strony 
rewidentów za czas od 1 kwietnia 1885 do 
końca marca 1886 i udzielenie absoluto- 
ryum Radzie zawiadowczej.

3) Wybór nowych rewidentów rachun­
kowych dla przeglądania i potwierdzenia 
rachunków od 1 kwietnia 1886 do końca 
marca 1887.

B ad a  zawiadowcza. 5342

N i. 8 płótno podwójnej szerokości na prześcieradła, 
150 etm. szer., sztuka 23 złr. 50 ct.

Nr. 9 płótno przesoieradłowe cieńsze i szersze 165 
etm. szer., szt. 28 złr.

Długość każdej sztuki wynośi 34 metrów 50 etm.
C husteczk i 5 1 etm. w kwadracie według płótna nr 

7, tuzin 3 złr.
R ęczn ik i 45 etm. szerokie 21/, łokoia polskiego d łu­

gie, tuzin 3 złr. 75 ct.
P łó tn o  żag low e na letnie ubiory sztuka 10 złr.

Wyrabiam też serwety, obrusy i śoierki 
w deseniaoh

Serwety, tuzin 3 złr. 30 ct. 5314
Ścierki tuzin 2 złr. 70 ont.
Obrusy 1 '0  etm. szerokie łokieć polski 50 ont.

| | e Z Z Z Z Z 8 B X Z Z Z Z Z Z a |

H Ela cierpiacycli. na reamatyzm jj
U  poleeić mogę jak najsumienniej [J
JJ k ą p ie le  s i a r c z a n e  JJ

w Pustomytaoh,
gdzie sam od lat kilku przebywam co roku -

H po kilka tygodni w sezonie kąpiolowym i do- M 
tg znaję zupełnej ulgi w cierpieniach. W ciągu u  

zeszłorocznej zimy, szczególnie zaś na wiosnę, ** 
n  w skutek stałej niepogody i  zimna, o nowiły I

Księ cierpienia, a dziesięć kąpieli siarczanyoh N  
w Pustomztach wystarczyło do zupełnego usu- | |  
u  nięeia bólów. To też dotknięci cierpieniami re- 

H umatycznemi nie powinni szukać uzdrowienia H  
U  w zagranicznych, kosztownych, i częstokroć | |  
* wątpliwej wartości zdrojowiskach, lecz w na- J 

P( szych krajowych zakładach, o połowę tańszych M 
t f  a bardzo skutecznych; do ich rzędu — powta- | |  
'  rzarn — zaliczam w pierwszym rzędzie zakład 

Pf kąpielowy w Pustomytaoh. | |
p| Antoni Reindl, k|
M ck. emerytowany rnaj r i właści-
H 5184 ciel dóbr ziemskich. PI
MEZzzzzzaKzzzzzzall

Koslera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.

B  Tiichler aptekarz,
(W  Róslera synowiec, następca)

we Wiednin, I., Reglerungsgasse, 4 .
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gniun. Ruckera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewekiego; 
w W areżu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu n H . Kahanego, apt., w Sokalu Eug W ysoozań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [11 24 —?
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SASKIE ‘», ł * 10
Pończochy 

I  S K A R P E T K I
dla pań , m ężczyzn i dzieci 

p o l e c a  
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
L W Ó W ,  plac Marjacki.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO W O D Y NA ZĘBY j a i o J  S k w g .
i m i n  c. k. arm ii ł _

„ T rozporządzenia e. k. Minister-W edług najnowszego ̂ ro

A p r e f t u r ®  ( € z e i i i d ł o )
do rzem ien i w ojskow ych

w pudełkach i t l a s ^ p p ^ - 20’ “

A l o j z y  Hu b ne r ,  L w ó w .
.udwika 1. 1:1 dawniej cukiernia Rot- 

landeru.

! ł  H .  C H I O E b I
we Lwowie-^ ulica. Trybunalska 1. 1., 

p o l e c a  s wó j :

hurtowy s M  zegarków kieszonkowycli
złotych, srebrnych i metalowych,

prz}’borów i narzędzi dla i  
zegarmistrzów I dyletantów r

z fabryk 
pierwszorzędnych

3114 po cenach najtańszych,

♦  -  -
Fiir die k. k. flrm ee.

A r m a t a  r - S  c  l i w a r  z e
naeh neuester Yorschritt des k. k. K riegs-M iniste- 
riums in Sehachtein und Flasehen, a 5, 10, 20 uud 

30 kr. und naeh Gewicht offerirt

Zdrojowisko solankowo-borowinowe

Zakład krirOitrtny
„M o r s z y n “

otwarty od 15 maja. — Położenie urocze, klimat 
zdrowy, podkarpacki; urządzenie najwygodniejsze; 
kuchnia doborowa w zarządzie własnym. — Poczta, 

telegraf i staeya kolei państwowej w miejscu.

Nowo urządzone „kąpiele słoneczne"
/ A _________ l~ —‘ - J ------V

A. MAJEWSKIEt
Z a k ła d

w o d o leczn iczy

<£-«• >3- «

l  D r
4

i 4

(Sonnenb&der.)
Przyjęcie do leczenia hydropatra od i ■ :  ̂ P ^ y jm u je  chorych z zupeiuem zaopo,-maja, ^ trzeniem i dochodzących do kuraeyi, ̂ O __ _ J

♦

♦
i

w e  L w o w ie  (w Kisielee) J
of,warty przez cały rok.

chorych z zupełnem zaopa

p«» 3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno 
w u bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e g o  ,,S a m se l!o n e 4*
^ J ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k n t k n j ą c y  ś r o ­
d e k  d o  c z y s z c z e n i a  sr ę b A w , pudełko po 30

dobre i m iękkie s z c z o t e c z k i  d «  z ę b ó w
Ó38 do 30 i 50 et. poleca

Jan Jerzy Kothe
e,<ierytowaDy dostawca nadworny w M Sdling1 koło 

W ied n ia , Y iila Kothe.
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P- M tKOLASCEA, ulica Kopernika, i we wszystŁieh 
“P tekach , handlach korzen n ych  1 perfum, g a la n -  
t^ryjnyeb i m a te r ia łó w  itp. w O aliey i i B u k o w in ie .

Bliższych objaśnień udziela 
mówienia uprasza

Dr. Aleksander Medweyi
lekarz kierujący. 3182 19— 10

Znany zakład hydropatyczny i

i i
I

położony o milę od stacyi kolei Karola Lu- > 
dwika Złoczów 

obecnie pod kierunkiem i

dr. F. M. Głuchowskiego,
otwartym został w dniu 10 czerw ca z zastoso­
waniem hydroterapii, mięsienia i elektryczności.

Sezon trwa do końca września.
Bliższych szczegółów udziela na żądanie Za­

rząd zakładu. 5257

o wczesne za- I I  która  się od b yw a
& - v  w .

od 6—8 godziny 
rano i od 4 —6 godziny po południu J  

pod nadzorem lekarza. ?
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
tusze dla szerszej publiczności.

Telefon 1. 54. *

w

i
♦
♦

i
J u n iier  i  Z ło tn ik 4308

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i  wszelkie zamówienia wykonuje 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie
we

ul. Karola I

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i e l n e g o

pod godłem

R
UJ

£o
£
- J

UJ
£

CM
c v

«s
cN
»»
o

-ł*4
« rŁ.
©

.« i 
O

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna J. 552, 
otrzym ał w prost od producentów  
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po cenie hurtownej
LWOWIE \ kilo I zł. 8 0  ct. 

na EROWINCYI 43/4 kilo 9 zł. 15 ct. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

BOLE ŻOŁĄDKA
T ru d n e  traw ien ie , k w asy , u tra ta  

a p e ty tu , b ladaczka , w yczerpanie sił,
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elem enta :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.p.
E lixir ten  przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P. GREZ, A ptekarz, 3 4 , r u e  L a B r u y e r e ,  P A R IS
We L w o w i e ,  w  aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w  K r a k o w i e ,  w  aptekach : pp. Rcdyka, Wisur- 

nimv«vii>pn. Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Szematyzm
Królestwa Galicyi i Lodoineryi 
x Wielkiem Ka. Krakowskiem 

n a ,  r o k

1887

Na iore M m  1887
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
rossy jsk ą

Izy d o r  W ohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu her­
baty 17 lat istniejącego w e  L w o w ie , ulica

Sykstusfea, L . 6. 4418

     ---
Wyłączne z a s tę p s tw o  nadwornych fabryk 

p ó s e r a d o r f e r a  

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA, 
S ł ó w a y  s k l m d

d  5 a  *'■} » I  i  «  ¥  1 i  B u k o w i *  y

Fort-epiaicń *r, JPJaaia ł' organ(w
kordateyah i pokojowych

i - .  M  A  I t  H  . A
we Lwowie, Synek L i), 

i P ierwsza ko-.cm yoiiawatia  
S z k o ł a  i u i & a s y o s e u s a *

N»uk» gry na fortepianie w U l. oddziałach: i
I . i>Ią Foc-ątkająeysh. II. Wyższy. III. Do wydosko- i 
naleiu;-.gry. Nauka śpiewu celowego. Dyrekcja pt» 
średuiczy beztriteresowuis w udzielaniu miejss ułtóń- 
awayOi nauczycielkom. Koncertu. Wieczory 1 Popisy 
dla uszemue wszystkich oddziałów bezpłatnie Ero- 
gpekt i v. batutę otrz.ym^ można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów a s  paty  m iesięczne po 1-5 z ł. Nowa 
Krzyżowe for tep ia n  0(j ,,75 Wypożyczalni.", od 5 
zł- zlauuans. używr. .-n asirumentów. .Tedyue zaetę

E. & J. STROMBNGER
utrzymują wielki skład, towarów 
siodiarskich, rymarskich i po-

utoseóW j  z c. k. uprz. nadw or­
nej fabryk i

Schustala i Spki.
Na sk ładzie  

otwarte
a wis, kalesze, | 

wózki
ladzie s ą  : Landary, karety, v is- a  wis, kal 
faetony, kuczyrow e, dorożki, tarantasy, 

Zam ów ien ia  przyjm uje się.
u L  K a r o l a .  I _ i - a . d . ' ^ v r l l 2 : a  1

T^/rl n rwł..-. . d l  * -K _ ̂ ,r,v T .07 A w

półkryte  
t. p.

G i C T s r
" ^ 77" ■ w le lls im  •w jrloorze łanio po leca  

M  A  GS- A . Z  Y  W

A. KRZYSZTOFOWICZA
we Lwowie plac Halicki L. 2 — w Czerniowcach ulica Główna L. 17. 

T a p e t o w a n ie  uskutecznia fachowymi tapicerami, ręcząc za wzorowe
i gustowne wykonanie.

W zory, zestawienia i kosztorysy w ysełaią się na żyezenie. 5207

X 3G O G O O G O O O G G O C

nabyó można po cenie 2  alr. 60 ct*
w ekspedycji

„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zir .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ent. 

na opakowanie i list frachtowy. 
ifGP" Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
G zm n.

pstwr

ród v ie iu  Środków domowych®>:alo 
i m  canyoh przeciwko podagrze i reuma

3

tyzmowi okazał się najskuteczniej 
szytn i najlepszym p r a w d z i w y  
Pain-Expeller z kotwicą. N ie jest
to źadęu Środek tajny, ale pre­

parat ściśle realny, wypróbowany przez
lekarzy, H óry  można słuszuie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta  okoliczność, iż wielu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych

wróciło jednak do Pain-Expelieru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak  łomota człon­
ków i; t. p . , również ból głowy, zębów,
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka)
i tp .o t )  użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechbdzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie pd  wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub t z?. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biódnyijn a liezhe pomyślne kuracye dają 
gwararateyą, iż pięuiędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d ljiw y e h  n a ś la d o w a ń  i uważać 
za prawo lynie Pain-£xp«licr z „ko-
ivdca:‘ Oławny skład w aptecee-r.A 7fntwm I T—U-y> j_-

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

W obee niebezpieczeństwa cholery konie- 
esnem ijest saopatrzenie s ię . w Ocet 
desiufekcyjny 6996 44—0

flakon 25 lub 50 ct.
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e

siodełko 10 ct.
środki te ratf>7kblnie oczyszczają powietrze od j 
m ikrobów zr.rażbw jcii i szkodliw ych zdrowiu ; 

p o l e c a

Jan Ihnatowicz |
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie 

S u k ien n ice  1. 2 0 , w  G zern iow cach  R y n ek  1. 2.

ponaie do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 
kwietnia 5 887 roku a nieprolongowane^ i mewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
m i a n o w i c i e :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
słoto, srebro itd. 

w  d n i u  8  s i e r p n i a  8§ S ?  r o k u
o godzinie pół do lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalnośeiach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr." 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym

w podwórzu na lewo).
U w ag**. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od-
oduośne zaliczki prolongowane.

D y r e k c y a .  

XXXXXXX3G  XXXJOGOOłOOOOGC



KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I 1  S  K  A  I> INLA W M C iV l

lorctiaiF, sffi i lewami mmmi
w e  L w o w i e ?  u L  T x ^ 1) u n i i l s k a  1.  ®»

2K « I o A « m :r  w  T 8 4 ffeo  .

poleca do upiększania ogrodow
Ruinie

szklanne zwierciadlane 
w różnych wielkościach i kolorach.

Kłśś*

CD

O

?-hC3

05 o
. D*

£S3
05
O'02

■S.SO D*i

SDc>a oSh'® 
, 2  ® •s? £
f i  3  

£  §o

&£ &T
^  S  -O2:  ̂ 9-O O O  
g3 & r ®'3 „i  ̂ *

.2  3  -fiS  ffl Oa . -g 
o  §.a ^

^ O b» O  -Ol P© ~ “ficsj a  r©9 ® S_a »i—i _Q
© A d  © cq o  aa

O  eg 'S  ̂ i  o  ^  
*-< <-T •
s f r

SI
. o  _d 
p  h  o  

'O  c®rO s) 
05̂  o  05

1*3 - §>2
rrt '5
aCg rJ=) ®J£ o  n 
© ►> *  £ £

©  N

>*
CQ
cc;
<

w
oLfl>!£#
■o&

'o

*o  •% 
% J$

*PH o
M  Cu 
aS

c*=S

6
oM

a
05
O  05 
05  ̂ 05

•g  «*»
bC «  " 3

05 C l d

O CQ
O- l>»

a *
*> o

o
nd
05 * A

■s nf i  Ad Xg & g& '>3 y  
a£  ̂
cg

0
H0

I O  ®
® fl
n  «  - cA4 © O

f l  ^
ui

eg

£
- u  ®

a* ‘S?P  nS 
<~i eg

^  a

r Ad
O ^23  ̂ b wW ISJ I— r  ■Ul cc 1— 1
©
P5 "-i 

rT3 ©

l ig 1 (0i!  0
a  °
n
O 
Ul

bc 43 
egN ©£• rt CL'£

*

D*l 
G 
53-+s 
Cg .(—I
tMD

A3 
® ©  -u

’v  t ^ ' 2  £  fe -P
05N . „ U2CŹ

[> h  OP>- D4 r̂ S

ł
05

•60

cd

ę. M
rS "O 
^  Dal02
O 

T3 —•

r-T 68 CS
05 cd 

—
G

w
N

&
05->
G

.2 o
S j  2<3̂ ^r-Z 02

I-e .
,, Ph 

_  56 

«  rH «
f i  «  ^

■S ^  56ho ccg
£
O
a
Oa
Ui

<3
§  0 
«e (u

05
D4
*®
es
05

«•rt

s

®'
is

I S J

D 5

I
' d

c3
I^Tl

GG

i i 05 e>- ®o
<5^0 ri 5  S  ^3 Ł ^-S ■<> gg 
O ® f l
eg N  ^ 4 1

°

Prawdziwy Portland-Cement
4716

Br. BEBOEtt
speeyalnie dla chorób płciowych. 

P oradnik  jego 1 zŁ 20 et.
Uliea Karola Ludwika L. 7.

O rdynacya i ty s J ir ^ t j i? . .   ̂ 5125

Kandydat notaryalny
do zastępstwa kwalifikowany, poszukuje umieszcze- 

nia. — W. B. post. rest. CięŻKOwiee. 5308

g S T  W a ż n e  

dla gospodarzy i budowniczych
Najlepszym środkiem konserwującym materyał 

budulcowy, drewniane sorzęty domowe i narzędzia 
gospodarcze jest OLEJ HAFTOWY — posiada on 
bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w drze­
wo, skórę i t. p.. a głęboko napełniwszy pory tłu- 
stośeią. szezelnie je zamyka, przez eo materyał 
od szkodliwych, zmiennych d/.iałań powietrza i w il­
goci zasłania, zatem nie dopuszczając prędkiego tru- 
pieszenia, pękania, paczenia się, chroni ed zepsucia. 
Oki naftowy jest tak samo dobrym do zapuszcza­
nia wszelkiego drewnianego materyału, jak pokost 
lniany, nad którym jednakże posiada tę wyższość, że 
jest bez porównania tańszym. Z najlepszym skutkiem  
można go używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne 
działanie powietrza i wilgoć jest wystawione, a więc 
najłatwiej zepsueiu podlega. A gdy olej naftowy ra­
finowany naturalnej barwy, żadnego drewnianego 
materyałn nie zmienia, przeto zamiast drogiego po­
kostu, do pierwszego zagruntowania pod farbę olejną 
dla swej taniości ze znaczną korzyścią najlepiej uży­
tym być może.

Jeden kilogr. rafinow anego  oleju naf­
towego, który koloru nie zmienia, kosztuje 12 et.

Przy odbiorze większej ilości, opuszczam zna­
czny rabat.

■namówienia wtaTłsan-zs. nrzokaasem do wszyst 
kieb steeyj koleji żelaznych. ' 3977

Piotr Miąrzyńsfeî
w e LWOWIE ul. Sykstusfca 1. 47.

ifOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOf
VAN HOUTENA

C Z Y S T E  K A K A O
uznane jest ogólnie 956

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao
Pod wzglęoem swej wieikiej wydatnośoi jest VAN HOUTENA CZYSTE 

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili-' 
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szczególniej poży­
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. **

Do nabycia w w i ę k s z  y c h  aptekach, drogeryaeb, handlach łakoci, towaiów kolo­
nialnych i cukierniach, w puszki.cii blaszanych po */«) 1U i 1I» kilo netto towaru. ^

M ie jsca  sp rzedaży  w e  Lw ow ie i BAŁŁABAN Karol, handel ko?zeuny, 
ulica Halicka 1. 23. — Hubner Alojzy, droguisla, ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu­
kiernia Rotlendera). — P. W . KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjacki 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, har.dol korzenny, Rynek 1. 42. NARODNA TDR ilO W LA

C e n y  I h i ż o n e  ^

Posadzki deszczułkowe i parkiety
w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85 < 

za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa
B R A C I  W C A 1 L A K O W

w e  L w o w ie . 4487

Tadeusz Soharff.

tooooooc:

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEI IĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki i .  13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary . j e s i e n n e  1 z i n  iowe po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie. 
taK że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 
złr. 80 et. i wyżej. [269]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł. 50 ct
’ '• w ańrjsmi i na piowintyę akuratni.’, 1 po umiarkowanych cena

l i n i a m i  l o l i u l u .
Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich44

przeniosła swój

Magazyn gotowych sukien męskich i dziecinnych
z pod L . 10 ulicy Hetmańskiej do kamienicy JO. ks. Ponińskiego

pod L. 4 ulicy Hetmańskiej, gdzie był sidep p. Kuhmajera.
Z a rząd . 49«

J. U. PtIRGER w Krodeit Tymi (Aaslrya)
poleca

swe religijiifi wyroby rzeźbiarskie z drzewa
wyborne, farbami olejaemi malowane, ze złotemi bordurami, złotem i srebrer

bogato ozdobione

Kolekcye do szopek 3733
obciągnięte najczystszym pyłkiem sukiennym, składają się zazwyczp.j z następu 
jących figur: Dzieciątko Jezus, Marya i Józef, Aniołek zwiastujący (Gloria), trzy d. 
oztery pastuszki, trzej Króiowie, trzej słudzy, jak niemniej wół i osioł, wielbłąd cilka 
owiec i baranów. Zwykła wielkość figury jest 30 do 65 ctm. Cena od 40 z ł .  do 
250 zł., od przedstawienia i wyżej, co zależnem jest od wielkości i ilości figur 

tudzież od okoliczności, czy zamówiono takowe wraz ze stajnią lub bez stajni. 
M adonny i  Ś w ięc i każdej na

e t

I

«wy i 'według każdego wzoru: 
ud 1 metru, 1 m. 15 etm.

45 zł.
1 m. etm.

55 zł.
1 m. 50 etm.

i!! K A N T O R  W Y M I A N Y
c, k . uprayw . ga llc . akcy jnego

BANKU HIPOTECZNEGO
w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najpr/ystępniejszeml

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e
jako też

5 |0 Premiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa % dnia 1 lipoa 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
- dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
pilarnych W neyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, —  są w tymŻC k an ­
to rz e  do nabycia.—  Wszystkie * oleeenia * prowlncyi wykonają się !»«*- 
zwłocznie po Kursie tlzsiennyń* be* doliczania prow izji,

________________________ (4837--?)

rd f c ' g T

70 zł. 85 zł.
i m. 67 etm. 1 m. 8 'i etn

T o T i Ł T  150"zł.
2 metry 

2 0 0 .zł. od eztulii. 
A n io łk i k lęczą ce  BIjerabin]k 
do tabernakulów i św gro'i".s 
od 50. 65, 80 etm. i l  i 
z ł JO, .54, 72," 120
paru r pozłacant-mi i pośrs- 

brzanemi skrzydłami. 
S tn eye k rzy żo w e , rzeźba wy 
pukła w drzewie rżnięta, oh- 

fieie ozdobiona. 
W ielkość figury (bez rajuy) 

50 z 4 fig. 6 fig. 6 ńg- 
etm. z ł” 550 7 5 0 “  950 '

65 z 4 fig. 5 jig j 6 fig
etm, zł. 750 1000 12; 0

(eena od całej stacyi krzyż.)

Wieksze

S ta tu y  rezurek cyjn e  
są w następującej wielkości 

w zapasie: 
od 50, 58, 66 i 80 ctm.
zł. 10, 15, 20 i 3u od 
figury, zupełnie wykończone 

na ołtarz.

Chrystus na krzyżu 
bez postumentu dla kazalnic, 
krzyżów wiszących i ścien­
nych, dla klasztorów i izb 

szkolnych ect.
W ilkośe korpusu: 

etm. 30, 40, 50, 60
zł. 4-50, 6-75, 10, 

od sztuki.
1275

W tej samej wielkości z po­
stumentem, do użytku jako 
Krzyże ołtarzowe, stojące, kru­

cyfiksy na katafalki itp.
 30, ^ 40, 50 ctm.
zł. 5 75, 8 , 10 75

od sztuki.
:sze korpu sy  Z baw iciela  bez k rzyża  do utwierdzenia na krzyżach misyjnych znajdujących 

się na cmentarzach, na kaplicaeh polnych ect. ect. 
od 65 etm., 80 ctm., 1 ineter. Im- 1 5 etm ,1  m JlSetm ., 1 m. 5 0 etm., 1 m. 65 etm., 1 m SOctm 2 m 
rf“ 8, 12, " 23) 30, 45, 60, IM ;------’~ l Ś
Korpusy (ciała Zbawiciela) ńla Bożego Grobu w Wielkim tygodniu.
Źe dostarczone dotąd z mojej pracowni wyroby rzeźbiarskie są trwałe^AfiCTS 
czysto wykonane, dowodzą rozmaite medale, nagrody,_ udzielonemi jakoyfublicz: 

uznanie, a w pierwszym rzędzie nczne poświadczenia ze strony prąśję,

5£«ixuk3ur»i Wi. Lozińakiego ul. Csarneakiego 1. 18 desa Wernera. (ZarK^dc* Władysław i. Weber.) Papier 2 ' braci F ^ '
W O d j U J ^


